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fensy ar a Hitlerowskie katownie w Indonezji 

Zdobycie ważnego punktu„ strategicznego 
· w Grecji Srodkovr1ej 

Karpenisi wzięte szturmem! 
Biuro Polityczne KC Gre-1 Zdobycie Karpenisi ma po zwycięskim wyparlzie clo 

ckiej Partii Komunistycznej doniosłe znaczenie z punktu m\asta Nausa,. wywl\rło 
przesłało na ręce dowódców w i dz en i a strategicznego. pr::ygni:biające wrażenie w 

i\fo1sto to. położone n~ ~ó- a.k1iskich k lach nrdow\'C'h 
uierwszej i drugiej dywizji rzc Tymkistos, panuje nad i w('jskow~·ch. · 
depesze gratulacyjne. Depe· znacznym obszarem środko- Wiadomośr~ 0 za.Jc;ciu Kar-
sze te stwierdzają. że zdo- wej Grecji. penisi prze~ wojska demo· 
bycie Karpenisi powinno W roku 1943 Karpenisi kratyczne znalazła rówmez W jednym z listów pe~vi~n 
być początkiem wielkiej o· było siedzibą władz grec- potwierdzenie w ofici'aln,ym żołnierz holenderski opisuJe 

szczegóły aresztowania zołnie­
fensywy, której ostatecz- kiego ruchu oporu. komunikacie naczelnegc do- rz.a indonezyjskiego i niesły-

douezyjczyk ten zmarł następ 
nego dnia. 

Inny żołnierz holenderski 
w liście do s'l.vej metki pisze: 
„Mamy tu wielu jeńców. któ­
rych tortt:ruje się w straszny 
sposób. Ostatn·a metoda polr>­
ga na użyc!u m aszyny ele­
ktrycznej. Przywiązuje się 
druty do jednego ucha i jer1-
nej rqkL przy czym maszyr.;i 
obraca się stale. Filip, który 
chodzi czasami popatrzeć, mń­
wi, że twarze torturow:myrh 
są wykrz~;wfone na siwi~!~ 
kurczenia się mięśni. Po l:ir­
turach, jeńców wysyła się w 
teren z patrolem wojsk, gdzie 
muszą oni wskazać jakie O$a­
dy i jacy ludzie współpracui~ 
z powstańcami w górach. Lu­
d7.ic ci sa nastę;:inie Rreszto­
wani. a domy p?.lone. Jeócy 
po wykonaniu narzuconych 
im „zadań", są zazwyczaj 
później likwidowani wys+na­
lem z tyłu" . 

nym celem jest wyzwolenie Wyzwolenie tego miasta, wództwa wojsk faszystow· chanych ~rtur jakich doznał 
kraju. które nastąpiło w kilka dni I skich. on w czasie przesłuchania. Jn-
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,,:.!!y~~~~). a,„/;:: Sukces obrony w procesie komunistów USA 
dala oficjalny komttnikat p d • S d d dl d 
Mczelnego dowództwa Ar- rzeWO DJCZący ą U 0 racza Sprawę, . a przeprOWa Ze· 
mii Demokratycznej o zaję· nia dowodów, potwierdzaJ·ących nielegalnoŚĆ WVhOrll rea-c'u miasta Karpenisi w 
Grecji środkowej. kcyjno-prawicowej ławy przysięgłych 

W akcjj przeciwko faszy· NOWY YORK (PAP). Proces 12 przywódców Komun1sty 
i:to~ !:kiemu garnizonow!. te· C7!Ilej Pa.rtli USA. na. skutek nagłego wyfazdu jednego z 

·jeśli obrona powoła go na 
św lad ka 

Tak więc w chwili obecnej 
obrona ma pewną przewagę. 
która nie pozwala sędziemu 
Medinie i prokuratorowi Mflc 
Gohey na prowadzenie rozpra 
wy bez dalszego zbadania 
sprawy korupcji wśród sę­
dziów przysięgłych. oraz wy­
jaśnienia kwestii, w jakim 
stopniu naraża ona na szwank 
prawa oskarżonych przywód­
ców Partii Komunistyczne.i. 

go miasta brały udział do· obrońców ,odroczony został na 5 dni. . 
h1>rowe jednostki pie;rwszcj W piątek zakończyły się wstępne przemówlenia obrony, 
i dn1giej dywizji wojsk ge· która. 7.demaskowa.ła antykonstytucyjny system wyboru ła­
nerała Tdarkosa. Ga.rnizon wy przysiegłych z pominięciem uboższej ludności t grup 
nieprzyjacielski zlikwirlowa· mnieiszościowych, oraz domagała stę na tej poci.stawie uch:v 
no biorac znaczną cześć żoł- lenta aktu «>:Skarżenia przeciwko przywódcom Partii Komuni 

W obiiczu takiej ewentual­
ności, Medl02. znacznie zła.go. 
dził swó,i stosunek wo::iec obro 
ny, 

' . • t j 

* * * nierzy do niewoli. Zdobyto I s yczne • 
~vieikie ilości ma~eri~łu wo- Jednocześnie obrona zako- sądu Medinę na świadka. ce­
Jennego. amerykansktego po- munikowała, że powoła praw !em przesłuchania go w spra­
chodzema.. dopodobnie przewodniczącego wie wyboru ławy przysię. 

ll.1iedz:, innymi udzielił on 
obronie kilkudniowego termi­
nu na przedstawienie dowo. 
dów, potwierdzających niele­
galność systemów wyboru ła­
wy przysit;głyeh. 

Na ilustracji - odbitka fo· 
tor.·rafii - nadesła.nej .,. fron­
t u 1>rzcz żołnkr:r.a ho!enclel'· 
s!dego - zatytvłowana. : 

f'eklaracja Biura Wykonawczego SFZZ: -Ruch zawodowy świata jednoczy się 
pomimo prób rozłamu anglo-amerykańskich 
zdrajców klasy robotniczej 
PARYŻ (PAP.). Biuro Wyk ona wcze Swiatowej Feder~cji 

Z\'ITiązków Zawodc-wych op1tblikowało deklarację, w które.i 
stwierdza, że SFZZ kontynuować będzie swą działalność, 
JJOmimo ustąpienia delegata brytyjskiego, amerykańskiego 
i holenderskiego. 

Podkreślając, że. jedność\ wych - Careya, deklaracja 
międzynarodowego ruchu za- stwierdza, że usiłowali oni na 
wodowego jest zagrożona, de- rzucić swą wolę większości 
klaracja z:;iznacza, iż przywód członków Biura Wykonawcze­
cy Kongresu Brytyjsk' ch Tra- ~o SFZZ. 
rle Unionów. proponując za- Biuro ultimatum takiego nie 
\Vieszenie ŚFfZ na okres jed- mogło przyjąć. 
nego roku, dowiedli, iż nic Jednocześnie Biuro SFZZ 
rozumieją głębokich przP- zawiadamia. o zwołaniu poslf' 
mian, jakie zaszły w ruchu d:zenia Komitetu Wykonaw­
zawodowy m po wojnie. czego na dzień 28 bm. w Pa-
Światowa Federacja Związ- !'yżu. 

ków Zawodowych kontynu- Porządek dzienny obrad Ko 
ow<1r będzie sw~ dziala.lność, mitetu obejmuje rozpatrzenie 
ronicważ klasa robotnicza na wniosku brytyjskiego w spra­
c;.łym świecie potrzebuje obro wie zawieszenia działalnoścl 
n;v i jedności. ŚFZZ. oraz zalecenie Biura 
Potcpiając stanowiiiko prze- Wykonawczego w sprawie 

wodniczącep:o TUC - Deaki- zwoh>nia dn~giego Kongresu 
na, oraz przedstawiciela ame- ŚFZZ w Genewie. lub Medio­
rykc;111skich związków zawodo lanie, w czerwcu br. 

Przed podp'soniem polsko-rumuńskiego 1.:kladu 
--- w ' 

Delegacja Rządu Polskiego 

głych. 

Po~ ~~s~ nje 11mov1v handlowej 
11dądzy Farską i Albanią 

„U polowa n~' lllc1onezy,ie:r.ylt 
- len .inż nie b«:d1.ie -<va lczyl 
'l. nami." 

Oświadczenie obrony poważ 
nie zaniepokoiło Medinę, któ­
ry mezwłocznie zwrócił się do 
obrońców z zapytaniem. czy 
istotnie zamierzają wezwać go 
na swiadka. ~ W'.łrgzawa. (PAt>). Po roko-1 oraz sprzętu elektrotechn;cz- Kuomintt\n11 
Obrońca Sacher odpowie- waniach. ktore toczyły się oo I ncgo. I • m a ;6 

dział, że można byłoby tego czątlrn·wo w Tiranie. a na si· I' W z:1miz.n oirzymamv .,, Al- · . • 
uniknąć, gdyby Medina zgo- pnie w Warszawie. w dniu ?2 I banii: miedź, piryty. ·bawd- 1 naw:aZillfl TQKfiWan•a 

bm. podpisana zosta ła w . Mi- nę, ropę naftową. tytoń i ln- I ' '" 
dził się był na przekazan iP msterstwie Przemys łu i Han 11" artykuły. Lonrh11 (PAP). Jak •fo· 
funkcji przewodniczącego roz- dlu polsko - albańska urno- l'A1czne obroty pol~ko - al- nosi z Nank::rn ::;i·;.·nc.ia 
prawy sędziemu z innego 0 - wa handlowa na rol<i 1949, któ bańskie przekroczą sumę 41 Reutera. rząrl U:uomint.rn 
kręgu, ra stanowi zapoczątkow::mie milionów dolarów. ~11 wyznarzył 5-o~ohnwą 

Przyczyna zanlepoko.ien1a normalnych stosunków ha!l- Umowę podpisali ze str')!lY delegację. która ma u:i-
Mediny stała się zrozumiała, dlowych między obu kraja- polskiej: wicedyrektor dep3r- wiązaf rokowania z rlo-
gc1y oskarżyc1 el publiczny M:ac mi. lamentu w 1'Ainisten~wie ?rze wórlzl'''em rhińsl-'cll 
Gobey oświadczył. że w myśl c;mow:i pn:ewirl•i.k rl„•tawy mysłu i Handlu inż. l\lichll wojsk luclnw:vch. Na {'7.e-
obowiązniącego ustawOdaw. z Polski do Albanii: tn b i tu Wfohter. z? strony alba1i sid ·'.i łt• te.j dcle..-uc.ii m:i !!t"-
siwa, Medina bi:dz1e musiał kolejowego. s , a ik 1~w pr:r.y b11e zaś - pP.edstawiciel rr-' du al ąa.i· b. amh:>~a<l?r c!Jii:~ ki 
zrezygnować z.e stanowiska żnych. teks l.ylii , wy robów me bań skiego - Konstanty Ta- , w. Moskwie - Szo-Li-T~i. 
przewodniczącego rozprawy, talowych. maszyn i narzą:lzi. szko. !-----·-------~---' --------------------- U·-·..,.„, _ ... __ 
Walka fran uskich mas pracuj~cych 
o poszanowanie praw związkowych i o minimum egzystencji 
PARYŻ (PAP). Związki za I Delegacja robotn ików. która 1 Pro~.cstując · przeciw repre- · domas-aiąc s 1 ę przyspieszenia 

wodowe urzędników państwo. udała się do Ministe r~twa Pra I SJ Otn władz, kilkuset górni- l'Olp1·awy. oraz zwotn1cnia w'ą 
wych postanowiły zorganizo- 1 cy, sprecyzowała żądani a ro· ków k opA!ni w St. Etienne l 1on.vch górników 
wać w dniu 15 lutego strajk bo1ników. ngł nsiło 24-godzinny strajk W francuskim przemyśle 
protestacyjny na terenie cale.i Robotnicy· doma:wią ~ię: 0::: tr zcg2wczy. włókienniczym not uje się 
F.rancji. ,ieśli do teg'? . czasu I) Zrównania płac z innymi I w więzieniu wojskow:vm picrw~ze objawy kryzysu. 
111e nast~pi uwzględnJ('nle ich wkladami okrc~~u pary~k 1c90, w Ckrmont Ferrand 9 górn'- W zakładach St. Freres (de 
postula tow. 21 P 0 szanowan•a praw zw 1 ąz I ków kontynuuje strajk glodo- partament Somme), kilkuset 

Strajk 20 tysięcy urzęrJni. kowych. . · . I wy_ robotników zwolniono z pra-
ków merostw w depa11amen- 3- O~szk0?owa.n1a za godz1- 1 Liczne ~elegacie . górników cy. 

trwa 4) Dod:itku m eszkanlowe.go kl d. . 11 ·b · 1 d 7..a · a ow grozi na w usnę "'Z 

cie Sein.e et Oise . i Seine .ny skroconeJ pr~c:v. 1

1 

urfaly s1<; do władz sądowych. ronad 3.0-00 robotnikom tych 

Akcfa stl'a.ikowa rnetalow- w zw ązku z po wyzką komor . robncie 
·.Warszawa .<PAP). w dniu! w skład delegacji wchodzą: ców fabrvk1 samnchodów Pan nego, oraz Dz=ela Lenina . 
22 .bin. opusc1la Warszawę, u- Minister Oświaty dr. Stani- harda jest kontynuowana. .)) Us~alenia minimum cgzy- 6 • '.!.>-LECIE PJ?ACTY 
da1ąc i<ię do Bukares~tu dia · . . . ' --- stencji. I w iezyku chińskim J.WAUlaCE THOR.EZ'A 

w drodze do stolicy Rumunii 

podpisania układów o przy- sław Skr~eszews~n, Mimster Uwaaa I Kore~nonde ,..,. w celu poparcia Żc\dań 25 J 

jaźni, współpracy i wzajem- Kultury 1 Sztuki Stefan Dy- I:> , . IJfJ nv procentowe.i podwyżki płac. MOSKWA (PAP.). Agencja PARY.Z CPA.Pl. W lokalu 
nej . pomocy między Rzeczypo bowski, Minister Komunika- »Głosu Rubotniczego« pracowmcy licznych zakładów · TASS podaje, iż w Chinach Francusk!ej Partii Komu111. 
spolitą Polską a Ludową Re- cji inż. Jan Rabanuwski, pod Dzielnicy Sródm.iei~kiei-Lewe11 na terenie całej F rancji prze- ukazały się w przekładzie na styczne.i obchodzono 25-!ecie 
publiką Rumuńską, delegacja Jutro, 24 bm. 0 godz. 17 od- prowadzają ograniczone stra• · k 1 · · k' d · ł b pracy w KC Part1i fo.i sekre­
Rządu :i.. P. z Prezesem Rady sekretarz stanu w MSZ dr. będzie się w lokalu Dzielni- ki ięzy cims 1 zie a wy rane tarza e:eneralu„i;-o MAUR•CE 
Ministrów Józefem Cyrankie Stanisław Leszczycki i pod~e cy, Narutowicza 28, konferen- Przerwę w pracy zanotowa· Lenina w kilku tomach. 1 TilOREZA. , • • 
wicze· 1 i Ministrem Spraw kretarz stanu w Mini~ters •w·e cja korespondentów fabrycz- no w. Bordeaux, St. Nazair~. 1

1 

Ponadto wydano tam pra- 1 Jacques Duclos wyraził fohi 
Zagranicznych Zygmuntem Przemysłu i Handlu dr. Lud- nych i terenowych „Głosu Ro Tulome,e w okręgu Marsyl1 ,. ce Lenina ,.Materializm i em- latowi brater:.kie uczucia 1 

i botniczego". Obecność oho- j~k również w okręgu parys-1 piriokrytycyzm", „Pań~two i I przekazał mu życzenia towa.• 
Modzelejltskim na czele. wik Grossfelll ~ wiazkowa. kim. Rewolucia" i inne. rzyszy partyjnycJi. 
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granice niemieckie amas owano iemczech An lia· uzna 
'. Berlin (PAP). Zgodnie z 
don.ic><;k~r.lem agencji ADN -
przN:~tawiciel brytyjskich 
wł.ad ·~ wojs.'cowych w Berli­
nie oświ3dczył, iż w dniu 24 
stycznia rb. rozpocznie się 
konforericja 3 zachodnich rno­
carstw okupacyjnych i państw 
Benc1~xu w sprawie „skory­
gowania zachodnich graruc 

akcja Anglosasów 
Utw_or~enie :~Komisji .~~zpieczeń~stw~ Wojskowego'' jest kontynuowanie~ 
pol!tyk1 reml/1toryzaq1 1 przekształcenia Niemiec Zachodnich w folwark 

państwo Izrael? 
LONDYN (PAP.). Dypl oma 

tyczny korespondent agencji 
Reutera. donosi. że najpraw­
dopodobniej w poniedziałek 

Hałas propagandowy pra­
sy anglo-amerykańskiej ma 
również posłużyć do uspo­
kojenia opinii publicznej 
Francji i krajów Beneluxu. 
która była ostatnio szcze­
gólnie oburzona w związku 
z osławionym dekretem nr 

monopolistów anglo-amerykańskich • nastąpi uznanie de facto 

•. MOSKWA (PAP). - D~iennik „Izwiestia" stwi~rdza, wiadu gospodarczego, cizia- przez rząd brytyjski państwa 

tz hałas pro-,agandowy wokół nowoutwe>rzonej przez lahcego pon płaszczykiem lzraeL 

państwa zachodnie „Komisji Bezpieczeństwa \Vojskowe- „międzynarodowej kontro;-
Nii::>micc". 

go'' w Niemc'.!!e<:h Zachodnich ma na celu zamaskowa- 11". Reuter podaje z Haify, ~e 
· f kt · · · premier Izraela Ben Gurion 

me a yczneJ rem1htaryzacji Niemiec Za~hodnich. Tak wygląda ten or-

u~ · t · k · ·· · przyjął brytyjsk.lego konsula 
,worzeme e) om1sJ1, s.tanowiące jeszC'Ze jcdn-0 no- gan kontroli międzynarodo-

;>zaciskan a pasa« 
DRUK~ELA (PAP) Na uro- 75, oddającym własność fa­

czy,;t ościach z okazjj 50 rocz- bryk Ruhry w ręce niemiec­

n icy is \n ;enia Wyższej Szkoły kie. 

we pogwałcenie poronim;enia jałtańsk!ego i pocr.dam- · weJ - konkludują „bwle. generalnego Marriotta. 

skicgo, zamiast rzeczywistej kontroli międzynarodowej, stia'' _ który będzie niewąt Była to pierwsza oficjalna 

wprowadza dyktat amerykański. pliwie jeszcze jednym orga· wizyta dyplomaty brytyjskie-

Kon:11larnej w Liege, premier Fikcyjna kontrola mię­

Spaa~ \V·yglosi ł przemów:enie dzynarodowa, która ma 

w ktor ·m P?ru~zył aktualne sprawować wspomniana ko· 
z agfld n. ~ :i 1 a zycia gospodarcze misja, n ie narusza w niczym 

Clay, Robertson i KO€nig władnego generała mające- nem, mającym przekształcić go u przedstawiciela rządu 

mianowali członkami tej ko- go „nie dopuśc.ć" do odro· Niemcy Zachodnie w fol- Izraela od chwili powstania 

misj' swoich podwładnych dzenia się militaryzmu nie- wark monopolistów anglo- tego państwa. 

generałów. r.Ueckiego _ wygląda na amerykańskich. -O-

g0 Bel!Zn. l · · 
Spa:i. · podkreślił ·trudności samowo ?-e~o panoszema s'.ę 

go~p0 t;'1 „r~e Belgii 1 zapowie-1 m?nopohstow ame:;yk~n­
dzia t ••11rowadzenie polityki sk1ch w .gospodarce N1erruec 

To, że gen Clay, który farsę. w k k r 

zgodnie z oficjalnym kur- Jak poważnie nowomiano- yro na »Czarno - ryn OWCOW« 
sem kół rządzących w USA wany amerykański „kontro-
odbudowuje niemiecką po- ler" gen. Hodges traktuje żerujących 'na interes~ch świata pracy 

tęgę wojskową, będzie kon· swoje zadanie - pisze dzien Po 6-dniowej rozprawie za-' Riemerowa zostali uniewinn!f> 

trolowany przez swegQ pod- nik - można sądzić choćby padł wczoraj w Sądzie Doraź 1
1 

ni. 

z jego oświadczenia. . Sprawa Markowiaka, Pysz-

s ł ł d I C 
Stwierdza on że będzie nym wyrok .w głośnej spra~e kowskiego i Golds.r.mydta zo-

„rnc;nl cni ; n pasa", wzorowanej 1 Zachodmch. . · . 

""' " ' "", 1 .c:1 Cripp$a. Wystarczy wspommeć, ze 

QC ~ a iści vv oscy ·O rzucajiq u timatum omisco śledził za tym, żeby „duch ~;!~ 0~i:ar:::~c~tór;~l=~~ ~r~:o~~~~zana Sąd.1~ o-

, militarystyczny nie przeja· 

ż~<fo·,p !:łCe zerwan•a 1· edności działania Włosk?ei Partii wiał się w podręcznikach pracy, wyprowadzili na czar- G d 
• 1 „ szkolnvch i ·muzeach". ny rynek po zawrotnych ce- Zo

0
. on Michała oło neno 

Soc'ałist„czne3. z Włoską Partią Komunistyczną · nach towary, przeznacz.)ne & 

~ .,. Zasadn;c'!ym Z'ldaniem tzw. dla producentów s:.irowców. Zmarł znany poeta radziec· 

RZX.M (PAP) - Dz'ennlk „Avanti" opubl1kowa.ł tekst Organ Partt1 Komunistycz· „Komisji Bezpieczeństwa'' Mocą WYroku ·skazani zJsta ki Michał GołodJ1y, autor 

pl~rna, wyYtosowanego p!°zcz kierPwnictwo Wlosk1ej Partii ncl podkreśla szczególnie te - stwierdz11ią „Izwiestia" li: Cygan - na 7 lat więzie- wierszy, poematów i wielu po 

SncJat's yc:mej do com~co (K(miitct Partii Socfaldemokra- us ępy p1sma, w których jest _ będzie zbieranie ,.infor- nia, Kirkielewicz i Wysx·ki pularnych pieśni radzieckich. 

tycznych). Pismo to jest odpowiOOzią klerownie:wa Włos• mowa o miesza.niu• siftę Comisco macji" nie tylko w Bizonii, -: P? 4 _Iata! Janicka na 3 >'1!;1 Michał Gołndny znany jest 

k \ Jt Pa rtii socja!1stycznej na ullimatyWne żądawe vom1scu w sprawy wewnę;rz .e Włoch, lecz na terenie całych Nie· w1ęz1ema 1 50?.000 zbtycn także, jako tłumacz wielu u-

z~IW< nia jedności dzlałainia Partii Soc.laiistyczncj z Partią oraz ustępy, zawiera.Ją.ce kry- . I grzywny, JędrzeJczak - na 3 tworów poetów słowiańskich, 

l{omuuistyczną. we Włoszech. tykę fmperia1istycznej polity. tmec. lata więzienia i 100 OOO zb- a zwłaszcza Adama Mickiewi 

ki „sociaJisłów" zachodnio.eu· Innymi słowy, „Komisja" tych grzywny Baraba~z - na cza i bułgarskiego poety Kry-

KJerownictwo Włoskiej przy czym posługują słę na- rope.isklcb. będzie spełniać funkcję wy- 3 lata więzie~la. Skoczylas i sto Botewa. 

Partil Socjalistycznej podkre- wet pOdziemnymi organizacja. , --------------------

i~11~~}!~fg~~E~;~.~:;::: :h;;;~~Ę~;~· ~~:: ~j~ Łapownicy i sa. botaz· ys' c1· na .z· ołdz1·e fabrykanto' w 
:niebezpieczeństwo odrodzenia listycznej przedstawia wytycz 

klerykalno - kon,-erwatywne- ne programu polityki zagrani- A • • W , • k" 'I • K I d J" •--» b 
go porząó.ku we Włoszech". cznei Partii, która zaleca „Po XentOWICZ I rzesruews I - WSpO nicy rau a - sprze awa I uo ro 

Żądania Mo!gana Philippsa Iityki: neutralności 1 pokoju". paÓStWOWe za . prezenty W gotÓWCe 

świaclc7,ą 0 nletJopuszczaJ.nym • • ~ 

m1e~zaniu ~lę Comlsco - or- RZYM (PAP) nzłennfk ,,Unl W trzecim dniu rozprawy Oskarżony lur.entowicz,poinformował go Z jakiegone dla osk. Kraula, i że pie 

ganizacji n1e maJą«'ej do tego ta" publikuje w streszczenlu przeciwko sprawcom nad- przyznał się do pobrania od źródła pochodzą. niądze te Kraulowi wręczał. 

f.adnych uwawnień, w we~ plsmo Włosk~j Pattii socJa.. użi6 . ł •ctwa rze_ osk. Barańskiego, współwła Osk. Wrzesiński - l>. rad W czasie konfrontacji osk, 

wnętr!nc sprawy sOcjali:mnu listyC"ŁDej, skierowane do Co- _ 1 a~ w p śc:iciela fabryki „Herbewo" ca prawny CZPP, który za.. Kraul stanowC?.O zap~ 

włl'o;~k1 "~0 • ·rh .J' n1 m
1
1sc<> pt. „Włoska Parlta ~~a walim~Ie piak P~~c::m towizi:zna-

1
. w Krakowie w kilku ratach mieszany jest nieomal we temu. Ró\Vnież nieiasne ze 

.• or;wn .1 .pps e rozu.- 1 styczna ostro oska.ria" ~a- os arzem .n.A.en cz 50 „_ zł t h stki _......_ ~a+...- • kład · 

m· c. H we Wło~zech toczy się Il t6 hod ich" Wrzesiński. sumy ~,y~. o yc . wszy e prn~~ę~~„„'. Z?-- znam.a s a oskarzony w 

' · ,,a polityczna między klery s w „za.c n • · Oskarżony usiłuje wytłu- rzue'a.ne w akCie osk.arzerua sprawie działalności komisji 

kalnym k<mserwatyzmem. a o- Tom. m1„n. H. s· w1"ątkowsk1" udekorowany maccyć, iż pobrane sumy U- ~oskarionY1:Jl. u~u- nacjonalizacyjnej CZPP sta 

pozycją robotnicza. 11 
wa.żal za pożyczki, a nie la- Jt;. ii wręczone mu ldlka.krot r . si d m.młtn 

Bez _utrzym.'!.Dta sot1damoścl pówki, jak równied: stara się me sumy po 10 ,tys. złotych aJ"~ ę ? um 

robotniczej~ S()l~darnoścl mię- najwyższym odznaczeniem czechosłowackim dowieś6 U nie ?l1W żadne- przez osk. Barańskiego uwa zmniejszyć SWÓJ udział i ma 

' dz_y komunista~ a soc.Ja.lista- WARSZAWA W Minister H. Swiątkowskł zo go wpłYwu na przebieg re- żal za pieniądz.e, przezna.c7,0 arenie. 

nn - n1e mozna slrułecznie (PAP.). prywatyzacji fabryki. Oskar 

bronić demokrac,jl. dniu 22 bm. w ambasadzie cze stal udekorowany najwyi- :ilOn al si także że 

dn~~d~~~~~~~:~~~a 4~~ ~=~:~~!r::j~yław:!~k~~~ =:1~~~~e~:C:e1:~ ~ ~~~e~ Na wyspie Rodos osia2nięto porozumienie 
:nów ZJednoczonych, jest n~- odznaczeniami CSR, ministra deru Białego Lwa. os : rzesms ego sumę E • • I I d • d k 
czym innym, jak tworzeniem tymęcy zł. od prywatnego g1pł 1 zrae po piszą o umenł o rozeimie 

bloku konserwatywne~o. któ- sprawiedliwości tow .. H. Swiąt pi;;edsiębiorcy . _W_oj~iechow LONDYN cPAP.). Jak komu niu mają być złożone podplt!y 

rego podstawą jest Watykan kowskiego, podsekretarza sta- Order Odrodzenia Polski sk1ego za umozhWleme te­

l kapitalizm . nu w Min: Sprawedliwości L. mu ostatniemu przerobu w 

Pismo po<lkreśla. iż polityka Chajna, oraz wyższych urzęd- dla czechoslowock:ego m'nistra jednej z fabryk państwo-

Brytyjskie~ Partii !'nicy SFIO ników Min. Sprawiedliwości ; PR~GA (PAP.). B3;wiący, wych pewnej iiości bibułki 

hole.~de;sk1~h .socJald_emokra- obecme w Pradze mmister papierosowej. Oskarżony u-

tów i niemieckich SOC]aldemo- MSZ. prof. Szymanowsld udekoro- ...._.~ . 'ed k . chwi 

krat.ów jest pol i tyką knlonial- W imieniu Prezydenta Re- wał czechosłowackiego mini- ":'"·v=UJe J . na '.ze. W 

ną, jest no1ibrką ucisku. publiki Czecho~łowa.~kiej, ak- stra poczt - łi-ra Neumana h otrzymama P emędz~ ':1-
• Zachoenio-niemlc{'cy soc.ial-/ tu dekoracji dokonał - mi- orderem Odrodzenia Polski I wa.Zał Je za poda.rune~ llllle 

Cłemokraci sla.wla.ią sobie i:~ nist<>r ~prawiedliwości A. Cze- I klasy, nadanvm mu przez ninowy od Wrzesińskiego~ a 

pod.„ta.wowy cel walkę z ZSRR piczka. Prezydenta R. P. B. Bieruta. dopiero później Wrzesińsl~ 
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Daleko od Moskwy 
' - Cl.y wątpicie, że to może być wykonane? - zapy~ 

tal Batmanów. 
- Nie, nie wątpi~ - szybko powiedział szofer. - Na­

leży jednak pokazać wszysfaim szoferom, że zadanie to 

jer.t wykonalne. · 

- Jak to zrobić? 
' - Proponuję pr7ed<"c:;tać się maszyną z jedne~o na dru­

~i koniec trasy, niezależnie od po~ody i stanu drogi. Je­
śli otrzymam ze~wolenie, to pndeimui"' sie nrzeiech:i.ć 

załadowaną maszyną z Nowińska do Dża:;fińskiei Cie­
śniny. Daję słowo komunisty, wobec ko-iferencii Pl\r­

tyjnej , że U("7.vn i0 to. a mój towarzysz traktorzvsta Silin 

prosi zawiadomić konferencję. że podeimuje się uczy­

nić to samo na traktorze. - Oklaski były mu odpowie­

dzią. Pi.erwszv zaczął oklaskiwać nacz.elnik budowy. 

Zjawienie się Tani na mównicy wywołało dużą wrzawę 

- gdyż wielu ja znało i z zaciekawieniem czekało iej 

przemówienia. r.Iowa Wasylczenko była niespodzianką 

nie t ylko dla B.1tmanowa. 

- Tutaj tow::irzysz Kotieniew mówił w s7.la0hetnym 

oburzeniu o zarządzie - zaczęła Tania - ale dla mnie 

nie jest zrozw-.,ia lyrn, jakie kierownictwo miał na my­

śli? Nowe czy stare? Jeśli miał na myśli rządy Sido­

renkL to mogę si ę pod [Jisać pod tym oświadczeniem. Ale 

mieli ~mv gorzk i„ doi''Ni :> rl czenie. odnośn'.e tego, co zna­

-ezy zle kierownictwo. Męczyli~niv się z tym zar7ądem 

i "' obronie jeą:o n;kt nie powie dobrego słow!ł. ~ ten 
7~!':<ici Knti<>rii<> \' milił na my~li? 

Tania zrobiła pauzę, a pośród szumu słychać bvło 

okrzyki. 
-Nie udawaj Wasylczenko, doskonale wiesz, kogo 

mi::lł na myśli! 
Oczvwiście, że mówił o starym zarządzie. 
- Dobrze, o starvm. Ale po co o nim mówić skoro 

iu7. nie istnfr'i<". w<>rnug mnie nie ma żadneito sensu nie­

pokoić umarłych. Towarzysz Kotieniew spóźnił się nie­

c' ze swvmi pri:tensj::tmi. Wirłncznie o nowym kie­

rownictwie nic nie może powiedzieć, pozwólcie wobec 

t<>"'n. że ja zapełnię tę lukę. 

W sali rozległy się śmiec:h i krzyki. - Wypełniaj Ta­

tiano Pietrowno. 
- Ona ma n~wvki Z""wodowego mówcy, - pochylił 

się Batmanow do Załkinda. 
- Może to w::im sie wvda dziwnym towarzysze -

kontynuowała Tania. ale moia mowa będzie obrończa 
Chciałabym powicd:>i.eć dobre słowo o nowym zarzą­

dzie. 
- I Tania opowiedziała, j"lk 0na przyszła do Nowiń­

ska, jak chci~ la w11'c~'"" <' sw,..,;„ n~0nn7.vcie, o swoie 

pomysły i w ogóle o całą trac:;<>. i:cik przed nią rozwinął 

się plan dzialanil'l batm::mows1de~o szt:cibu, cała jego 

strategia i taktyka przygatowań do budowy. 

Myśmv nrzyw-·'-l i n;._,i,...~1 -. ....,:>r-1,'lr; rP.ka na pracowni­

ków zrządu . - Przy tych słowach Tania uczyniła nie­
dl,a ły rnch rcką. - Te~az nosiad:::imy s:r,tr.tb, który umie 

d""kOn'lle rrizk<l?'.Y"-''l"' i '"'r"wo wvma<T<lĆ . 

Pośród grzmotu oklqsl<ów z„n<ind pochylił się do Ba­

trnanri va i powied-ci ał z triumfem: 

- Tak oto bywa w ·1'1s7 vm żvciu rnńi drO!!i! Niz tak 

i::ik się spodziP.WRSZ. 'cl o wiele lepie; i m::idrz<>il 
Smiejąc się i ~r.trwiąc z c-leleg<ihmi Tania poszła na 

swoie miPiscP. R:itm:n1nw piP<;71'70t1iwie Qdorowadz11.ł ją 

nłkuje z wyspy Rodos &«"!"ncja na dokumencie o zawieszeniu 

Reut!"ra, wszystko wskaznJe bronL 

na to, ie rokowania pomh:dzy Z chwflą :r:gody obu stron 

przedstawicielami Egiptu a na rozejm, sprawa wycofania 

Izraela zakońC'Za się całkowi- .wojsk i wyznaczenia linll de­
tym porozumieniem. 

Po wielu dniach lntPn1:yw- mnrkacyjnej w południowej 
nych rozmów obie strony zgo Palestynie me będzie przed­

dziły się !'!a rozejm, zaś na so stawiała tadnych · Istotnych 

botnim plenarnym posledze- trudnoścL 

spoirzeniem. Niespodziewanie Wasyli Maksymowicz po­
prosił Załkinda o głos celem wypowiedzenia kilku słów. 

Jestem szczerze wdzięczny Tatianie Pietrownie za jej 

gorącą mowę obrończą - podniósł się z nad stołu Ba­

tmanow. Ja ze swej strony nie chcę bronić Towarzy­
sza Koti(l"i<>wa i innych, którzy wystąpili z i;zorstką 

krytyką. Jeste~my spadkobiercami starego zarządu i nie 

możemy pozb"ć się jego długów ani grzechów. Bądź­

cie w was7ei krytyce bardziej odważni. 

Wasyli Maksvmowicz usiadł na swoie miejsce i zmru­
żonymi oczvma patrzvł na Załkinda. Ten uśmiechał si~. 

Partorg będzie zadowolony. Wszvstko szło dobrze. sto­

sunki pomiedzy ludźmi wyjaśniały się, wzmacniała silt 
przyjaźń. Ucieszyło ~o opov.riadanie Aleksego Kowszo.. 

wa o powodzeniach i niepowodzeniach pracy nad pla•. 

nem. Greczkin dzielnie i śmiało ganił kierowników 

naibliższych punktów za nieracjonalne szafowanie silą 

roboczą. Ror,ow. podzielił się swoimi poświadczeniami 

dotyczącymi organizacii ounktu na lewym brzegu i wy­

t?O~edział dobrą myśl o tym, że należy do budowy 
wciągnąć Napajców i wszystkich mieszkańców Adunu. 

Na konferencję przyjechali przedstawiciele dopiero przy„ 

byłych z Rubieżańska rohotników. W ich imieniu prze­

mawiał stary konacz Ziatkow. Po nim wvstąpił se­
k;etarz organizacj~ partyjnej trzeciego punktu, Tiom­

ki;t.. Poruszył. w:izn~ zagaclni~nie odnośnie t~~o, jakie 
m1e1sc~ po"".1men za]mować kterownik w dolnym ko­

le~tyw1e, ? Je~o stvlu pracy, o jego stosunku do partyj• 

n~J o~~am_zacJI. Małego wzrostu, człowiek nazV<.riskiem 

~10mkm me .był prawie widoczny na mównicy. Gładzą~ 

1a~ne r7adl~1e ':'losy z obydwóch stron równego prze­

działu _c;k'.łrzv~ si~ .na J~fim_owa : naczelnika swego punlt ... 
tu. MoWlł T10mkm d:r,1wrne c1chvm ledwie słyszanym. 

jakimś chrooowahTm głosem: 
• łD ~. n.J 



Porażki rozbijaczy T~ L ~'WY(} 

„Złote serce'' i czarna niewdziączność • Próba rozs~dzcnia Swiaio- rzeczywistości sytuacja pana I testują robotnicy Ft"ancji w 
wej Fecleracji Związków Za- Deakina i innych rozbijaczy licznie ponad 7 milionów 
wodowych podjęta przez an- jest nie <lo l>ozazdroszczenia. zorganizowanych w General 
giehkich i amerykańskich .Jcd;1•n1' .,nkolicznośdą ła~o- nej Konfederacji Prflcy, 
pra,•·icow~·ch ro7.bijaczy spa iłz~cą", 1'tórą ten pan chce pietn11.i" rn"Zhijflczy 2 lllilio­
liła na panewce. Stwier- sie rało•v~ć l>rZ'~<l gnfowem n:v Mhotników zorganjzowa­
dza f(l ze smutkiem kapi- mlJiqmhv członków angiel- nych ,'V 1{9nfoderacji Procy 
t?listyczna prasa angielska ~1'ich Trades Unionów jest Amer,·ki Łacif1skiej, 6 miJi,.,. 
i ameT~·kańska. Korespon- fakt, iż wystąpienie TUC ze nów zwinzkowców włoskkh, 
drnf „Manchester Guardian" światąwej FedeTacji Związ- 7 mili~nów członków Zwiaz 
vyraża wręc'l: niezadowole- kfi~, Zawo<fow:vch ,.zaoszczP,- ków Zaworlowych w rn<hicc 
nie z „niezr<:czne:i i r~rr.b:\- rh'.i zwiv;kom ln·yli•:isldm ldcj strefo~ ok1,nnr:v.i•lcj Nic­
u-fo:nej w~·olJraŻl'i taktyki U.OOO funtó'v szteJ"lingów mier., ?:winld zawncl'l'wc 
DcaliinR''. prz~rlstawiciela rncznfo". Nędzna filozofia Czechnslo,"acji. pi>i1shvp, 
br~·~rjskich Trarles Unio- .. oszczętlnnści" p. Deaklnn Tzrlłel, Rel!!ii. Chile, Filh•in, 
rów, który :!nvoimi bezpraw ,,,~·woła niewątpliwie t~tlko S:v:iawu, Tm1is11, Pnhtdni'>­
n::mi wnioskami i głupim, nc•wa fale oburzenia ze stro- wei RodezJi. J\1?1tv i szere~u 
a brutalnym posteQowaniem n:v .;ngiehkich szeregowych innych krlłió•'V. W imi.en.iu 
skomTlromito,„aJ <foszczctnie :nvi"?:1rn•vców. 1dórzy rlohrzt> oonad :: ,,..Hionńw robotni­
rozhij„ckie TlOnl:'l<Sły an~Jo- namidaJą, jak to W czasie ków polskich ZOT~anizow11-
~!!skicb rozłamowców. Ko- każdej wielkiej bitwy klaso- n:vch w J{omi)!ii Cenłni.!r>e:i 
l''!SpomlN1ł ,.Manchester wcj P"olcfadusT:e enłel!'.O Zwia11ków Zrtwmłowvch flnł 
GuRrrlian" '7muszon:v jest ze świafa prz:vrhod7.ili 7. ymm~- .iu1.: ~mln:\ odnrRWP, ~011hija­
~mlllkie111 stwicr<faic, ie w:v- ra rohotnikom bTyt:vjskim. c'7-om 1ow. F.1hva„.i Ochnh. 
.~Hki rm·bijany dały w~·niki Niep!'kói. :iaki OA"arnia obec- Głm;owi tow. I<nzn.ie..:nwa. 
fld,vrotne od zamierznnych. nie nrotektoró'v nieud11nej nrzcwllrlnic7.::1ce~o Ct'!ltrn.1-
0hecnie, pisze on: „Komuni !'nzbij~ckiej imin·ezy pp. Dea nej Rad:v Związków Zawo­
ści moqą utrzymać Swiato- kina, Carey'a i Kupers'a nie dowych ZSRR. l>rzemawi.ain 
wą Federację jako prawdzi- jest bez podstawny. Cl'~o w imicni11 ponad 30 
we C'!ntrum mjędzvnarodo- Coraz donośniej rozlega milionó'"" 7.0rg11ni'7-0"1.van:v<'h 
we z'lrgani7.owanej klasy l'O- ~ii: na świecił! J:"łos ohurzt>- rohotniki'w Tarhicddch. 
hotnirzcj. Zachowują Pni w ni:i i pnł~picni:ł rozbijackich n 7;r!<ftl<"hiwnł:i -.ir, '7, uwa~l! 
":- i~1l~11iu !<A~~ or~aniza- <>hw;'l"łów pp. neakina i Spół- j '7, ainohata llpini;i rnl•ntni­
l'J~, l~: nazwę • s1 edz1hę pn- ki ze st..011'' milionów i dzie- cza iiwiat:i. W~·s1mi'<te m:zcz 
r)ską · 'iiatkó'"V milionów robotni- tow. l\:m:niecowa Jrnsło u-

TyJe korespondent angiel-1 kÓw zorganizownnych w trwahnia jedności" klasy ro-
skfoj burżuazyjnej ~azety. W związkach zawodo\vych. Pro hotnicz~:i dla Wlllki przeciw 

--~raz wszystko jest ja ne 
Robotnicy PZPB Nr 7 o nowym systemie płac 

układ zbiorowy ni+" jest na rę 
kę, bo 7.mui:za Ich do uczci­
wej pracy. 

S. Kllmcrak 

ofensywie kapitaht, o popra­
wę bytu robotników, o trwa­
ły pokój bezpieczeń­
stwo ora?. 1>11werenność na­
Mdów, o postęp i wolność -
zostnfo podchwyC'onr. :r. ell-
1 ń:r.iazmcm prze?. wszyst­
kich świadom;\·ch robotni­
ków. O czvm mówia te fak­
lv? Mówią one o 't~·m, że 
rozhijackirl nla-nom pana 
P{'flkina i Sp6lki, że 1n>lrze­
niont lHmów :r. ''Valł SlTcet 
o t"ozhidu ~wbtow":i Fe~­
r„cji Zwil'!zków Zawodo­
wyd1 raz jeszcze nie sadzo­
ne hylo .i;ie ziśdć. .JP.dność 
S7.:ere!l'ÓW Światowej Fede?"a 
c~' j<:lst dziś siJnie~sza mz 
ldcdvkolwiek. W łonie an­
~iclsldch 7.wiązków Złlwodo­
wych rodzi !'i~ h1J11t przeriiv 
rozhija<'7owi Deakino\Vt, któ 
r~· ni1d117.ył 7.aufania Tobotni­
kó•'V ant.ri<"hkich. Porażka 
rozhijaczy jest oczywista. 

Kied}. f'J061ł was. roku pańskJego 1945 wielebny 
ksiądz JumonJk Zuba z Chq§no, gm. Je?.ior.kf, powiatu ło­
wicliit·go. zoczył latem na p-0111 je<lnego ~ miejscowyrh 
chłopów dwie pracujące staru8zki, J<unep Zofię i Siekierę 
J<utanwnę. wdrguło w nim .•erce duchownego ojca parafii :. 

- Chodźcie, kobiety! - 7!Clwoła/ - labie.ram wos na 
z-0wsze do siebie! 

Staruszki, ma· się rozumieć, na to j.ak na Jato. Pn· 
rnlia bqdi co bądź łowicka, bo11ot!1, ksiądz kanonik cz/o­
Wif'l< :rnmożn.v, posh1dacl piąknego, wieloizbowego mir.>:;z­
/\onia, 2 Jwni, powoziku. licznych rucbomofoi i nl?fiitego 
inwentarza, no, a poza t.·m le dochody z obrzędńw! Po­
grzeb pierwszej klasv - 25.000 7.lotych, kla.•y „najtnń· 
szej" - 8.000 złotych! 

- Ech, żyć u takiego proboszcza - pomyślały .z ra­
dością wyrobnice - nie umierać! 

Tylko z cym żyoiem właśnie to wypad~o trochę ni~ 
tak. jak marzyły. Ol, poprostu, staruchy - malkontentki 
Dol im kanonik w dobroci swej niepojęte; sionkę nn 
mieszkanie, a le odrazu z żo/em: Żi>by c11oć Jmrhenkrt 
jokaś by/n! Strawy nie mamv nn czym gotować! Dał im 
zacny proboszcz z Jaski swow} .rn/iclną, całodzienną prrirę 
uszlaclletniajqcą, jnk wiadomo, ducha, a te z prefl'rr.~jnmi: 
Cl może byśmy mogły z<1 to doMnć choć trochę po:iywienia 
albo przynajmni ej j1kir?ś wynagrodzenie w golńwcPI 

Bezczelność, obywatele, i wyraźna niewdzięczność. 
Mimo to ksiądz Zuba ścierpiał po chrześcijańsku u.razę 
i zaczął hojnie obdarowywać pracownice swoje pieniędz· 
mi. Aż po 100 prawie złotych miesięcznie/ A w dodatku 
pozwolił fm starać się o żywność. Zeby ją m•ianowirie 
zbiernly pod kościo/i>m. Sami f>Owicdicif': .civż Io mnlnl 

;Ą slrtmchy zlo.<l1we. 1imn 1.IPflCWnionrgn pr?."'7. k~. 
knnonika dobrobytu i godziwego wyrinworlz<'nin - 7n­

cho.rownly. Jak na zlo:ić - br.rdzo ciężko. I jfw1:r1" nn 
Ioiu śmierci wzdychają zupeł11<ie niPwln!kiwie: czem11 to 
ksiądz kanonik do 11-as •,v'Ogóle nie zajrzy, czemu nre 711· 

opiekuje się nami w chorobie, przecież u niego po trzy 
letniej z górą pracy żeśmy zapadły na zdrowiu! 

Dobre sobie! Też im się zachoiew11. Może jeszcze 
z<•pragną się powołać na przykazania ewange/Iczne: 
głodnego nakarmić, chorych nawiedzać itd.? Albo - już 
bez żadnego miłosierdzia - na zwykłe u.s/aworlaw.~two 
pracy J płacy? Aż skóra cierpnie, gdy ,ąię pomyśli, jnk to 

ni"!kt6rzy Judzie się odpłacają swoim dohroriziejom 
za ich dobre serce/ 

Czy możemy się jednak 
zadowolić stwierdzeniem 
t:vch faktów? Nie. Bo rozbi­
jacze 11je t\Słl'ną w 1>wych 
wy">iłk1u:h, ho rlol11Ty ohficie 
:<f! na łrn C'd yu·ze'T.TI ~lnnc i 
n10nop0Jiści Anir.r'.'•k11ńscy, 
którzy w jerlności klas:v -.:o­
botniczej wr,szq dla siebie 
rychłą zagładę, nie ustaną w 
swych wysiłkach. aby tę jed 
nośe po!Jwl'ŻVĆ. Wymaga to 
crujnośri klasy robotnirze:i 
całego świata, czujnośd i 
jeszcze raz czujności. Każdy 
zama-:h rozbijaczy na jed­
ność klasy rcbotniczej musi 
natraflć na druzgocący od-1 
pór ze strony milionów zor- E. T' AM 
gimizowanych r'>hotn\ków. -----------:------------

Na zebraniu. które odbyło 

gię przed kilku dniami u „Ei­
~en brauna" zawzięcie dyskuto 
wano nad poszczególnymi pun 
ktami umowy zbiorowej. Roz­
patrywano ją i tak i siak. By­
li oczywiście i tacy, co szu­
kali dr.iury w całym, ale prze 
ważały poważne głosy. 

jesze2e dwa dni nie pracoW<'­
IRm. Prócz tegn muszę uc~ci­
wle dodać, ie bynajmnf P;l nie 
w:rtcź?łam ~lę zhytnfo. Nastt:P 
na 'VytJ}=t.ła musi być lepsza. IN'llf"'T!nf'111!!1mMl'llnt'lł!in11 1111 ~1111"' 11' 1"~mmmnrirttllłl111mt!l.łlml" "rnnłlll:f11~11!!""'m111n1M '1nlttftm'l11~~ 1 1~111"1!f!Mt"tlf111111111"""1tnt1l?l""'"""'"lftl"'łłTl'l!H11t1rlmłl~~~""""""'q"lł'l~~"'tmWTffflttw111111W1M12fll11Mql'!l~"""""""'1!!'!"""""""''"""1"111:1\łfll!f!fl,,._•oijttffM:W1111111n1111 1"~""""""" 
Niech fyllrn dobne fdrl". 

wi~~u~~~~cj~~b~~daMi~~= w :ednvID. szeregu z· ·całą Partia 
dowa i organizac.la partyjna a J . ~ 

~~s~~b~~cr~:r~~~"~~~; Na marginesie obrad akademików PZPR„owc4w 
- Nie ma co mówić - do­

brze opracowana jest nowa u­
mo,'Va - mówili jedni. 

zalodze. I · b d L..6d W okresie Rrzedkm1gresowym cjelizm, cey tez ~ ą w„, 
Trzeba stwierdzić, :!:e jed- nie było n na.~ bo·iaj llLi nich panowały jcsllC~e ~ 

dent6w wyższych uczelni Lodzi. tl2iedzinie życia, & wi~c i w n~ 
Wszystko to, o czym na. tej kon uee. „Nasz teren jest t,11ren~m 
fereneji , mówiono, wtizystkic walki ideologicznej, Jf"rlnym z 
przytoczone fakty i przykłady, podstRwowych terenów wal'ki 
były wylllownym świa.dectwem .klasowej. .Także rlR.le~y jrst.p~­
~łuszności 'PIJWJŹSz.ej t62y: na my w dziedzinie Miągnif~ n11. 
odcinku akademickim toczy ~ię polu nauki od ORiągni~ń lds"Y 
walka klMowa., a eztabem kie robotniczej. Mui;imy w11.fo?::rć ~ 
rowniceym obozu pOl!tępn jest, likwidację tego zncofRnin.. ' N11r 
Partia, jest Pobka. Zjednoc.:ona sza. nauka ciągle jeRzC?:e jem: 

- W każdym razie o wiele 
lepiej jak tamtl\ - uzupełnia 

nak nie wszyscy robotnicy ;ifdnej konferencji, na. którllj nie~lubnych. reakey:in~·„~b. "b'a.-
PZPB Nr '7 są zadowoleni. by niP omawiano ~praw, zwi~· dyr.Jl azę~c1 przedwo.~•nn„go 

li drudzy. 
Niecierpliwie oczekiwano 

pierwszej "l'jpłaty. Podczas 
skąpych przerw w pracy -
„na papierosa", - krzyżowa­

ły się w powietrzu cyfry i licz 
by. Ołówkiem na ścianie, na 
skrawku gazety. ba - na pal­
cach nawet, robiono wylicze­

Jedna na pnykład tkaczka zanych z P?ll."\ wyz~zych uczel ~wiata studenckiogo ł 
wszystkim pokazuje swój ,,pa ni. I to jest. równiei: znpełnie Towareysze, którzy wt_edy po 
seczek" żaląc ~ię, iż obniżono 7.l"cznmWe; kla.sa robotnicza. r•Jn.ali te spT&WJ, dawah na ~ 
jej zarobek. Nie znajduje jed przPjawia duż'!- trOl'kę 0 to, ja -pytania odpowiedź slnszną.: W"f_Z 

nak współczucia. Przecież ca- k'"- będzie "Try•zła. inteli~encj&, EZe uczelnie, podobnie jak .ka~-
ta tkalnia wie jakimi to cuda "' ' 1nn d i k 
mi jej krosna robiły więcej k~ztaką~a ~ię obecnie na na.· dy y o c ne naszego zyc1~ 
obrotów niż to jest mozliwe. szvch w:rż•z;-ch uczelniach Czy zbiorowego !Ił terenem walki Partin. Uobotnieza. c:pa.nowana. przez ludzi o świ~ 

nia. 

Inna znów _ która również hiiczie ~na. ·int-eligencj~ sÓcjali- klasowej, Sł terenem zażartej 
żali się na zmniejszony zaro- styczną, r7y Indzie, którzy na. 1 nieubłaganej walki ~lasoweJ. 
bek przewodniczącemu Rady ko~zt . ymń•twa , a. więc na kot<zt I towarzysze nie wątpili w to, 
Zakładowej musi przyznać się , rr.a~ pr~~nją cvch 1;1asze~o kraju te wa.Ikt tt wygra obóz budow 
że w bieżącym okresie wyro- zdobyw&.11). ~b~nie . wiedz.ę na. niczych socjalizmu, wygra Pa.r­
biła 0 20 procent mniej aniżeli uuiwt>r~ytctRch 1 poht.cchmkach th. 

.rak wynikało z ozywiOnflJ l topoglądzie burżuazyjnym. Cią­
intercsującej dysku~ji nasi te· gle jeszcze Rą. tn u na~ ,.,..uto­
w11rzy11ze dobrze zdają sobie rytety" naukowe, i;:łoszące po­
sprawę z zadań, jakie mają. na gll)dy i teorio ree~kcyjne. Ci~­
tym swoim terenie ilo epelnie· j?le je11zeze wiele rodrę~zn ikciw 
nia, !~tnieją tu - jeślibyśmy zamiast TZeteJnej wierlzy za.rn1' 
chcieli przeprowadzić 11nalogię ra teorie nienaukowe, ~ntynl\T'.I· 
7. prarą fabryk - zagadnienfa kowe, szkor11iwe, pnzocfajl)l"I 
„ produkcyjne''. Studenci mu· pod wpływami na n ki· hnrż11Pzyj 

Wychodziło zawsze tak, 
te powinno być dobrze. 

w poprzednim. /będą rz~~t·. ią. ~kładową ob~zn, hn Byli~my pTZed kilku dniinni 
Takim jednostkom nOV..'Y c11 j ąct>go w naszym kraJU M · n!\ konferencji pa.rtyjnej !t.u-

Po skończonej z.mianie, w 
szatni, obliczano sobie dzien­
ny zarobek mnożąc go przez 
ilość dni przepracowanych w 
miesiącu. Sceptycy. uśmiech;,lł 

~zą dobrze się nczye, w jak naj n.ej''· · 

P I • PZPB Nr 3 krótszym c1>..asie kończyć stndia, ·Towarzysz Kołakowski słn~z. 
O .... 7yp ac1e 'Vł1' dro minimum zmniejszyć koszt~- nie wska.zał dro~ wyjścia; krd; 

TT wyksżtalcenia przez państwo dy ~tude11t - partyjniak musi 

~ię ironicznie: 
- Nie łowić ryb przed sie­

ci~! 
Musieli jednak zamilknąć, 

gdy otrz~·mali na rękę pierw­
szy zarobek. Oknio.ło się bo­
~·icm. że obliczenł;i. n!e zawio 
dły. Pa.sow<1lo jCJta w jotę. O­
gólną zazdrość budzili robotni 

- Ile dostaliście przy wy­
płacie? 

- Podobno dużo pieniędzy 
.,zgarnęl : ście" wczoraj? 

Takie i tym podobne pyta­
nia . słychać na salach produk 
cyjnych w PZPB Nr 3. Robat­
nicy żywo komel}.tuią wyniki 
pierwszej wypłaty d0koJXanei 
według nowej umowy zbioro­
wej . Nastrój jest j'11< naj!ep-
szy. 

cy posiadający liczną gromad- _ Nie było u nas wypad-
kę dzieci. ków obn '. żania norm produk· 

- Ten ci forsę zagarnął... cyjnych i nienormalnego 
To'\'. Balcerzak jest nawet wzrostu zarobków u n iektó­

troche zdumiony. że tak do- rych jednostek. dlatego też 
kladnie sobie zar.obek wyli- nie bYio i ter;iz obniżek -
czył. Gdzie tam przed tym by wyjaśnia przewodniczący Ra­
lo 0 tym marzyć. Codzień 80_ dy „ Zakładowej, tow. Lewan­
bic zapisywał zarobek i - jak clowski 
więk~zość _ mnożył go yrzez - Teraz jest najlepiej! Ty­
Uość dni. Inaczej nie wycho- le zarobisz, ile wvproduku­
dziło jak 13-14 tysięcy. Oka- jesz potaku_ie tow. Bro­
zalo się, że nawet więcej. Je- nislawa Kierzek. prządka -
żeli tylko postojów nie bę- przodownica pracy. Obecnie 
dzic. a o to już majster powi- stOi na czele 6-cio osobowego 
nien się postarać, poprzedni zespołu. który współzawodni­
'Z:irobek (3-4 tysięcy), nigdy czy z zespol,.,m drugiej przo-
~ie już nie powtórzy. r!ownicy. t.ow. Wiśniewsk~ej 

Witula Maria - prządka na Tow Kierzek obslugu ie 3 
trzech krosnach, wielce sobie strony. B;iza produkcyjn'ł jeJ 
chwali nowy system płac. maszyn wynosi 60 kg i 54 kg 

- Co tu dużo filozofować podczas 8 godzin pracy. . 
-móvli - pn:ecież cyfra to Bazy te można swobodme 

cyfra - nikt jej nie zmieni. przekroczyć - opowiada prząd 
Za o~tatnie dwa tygodnie we ka - a wydajność jeszcze 
dług :.tul'j umowy dostała- się zwiękny. gdy otrzyma~:t 
b;vm tion d i kai·tki. a na k lepszy surowiec Co dzien 
w~·pla tę Ptrzyma\am 7.600 "il I wiem teraz He zarobię od l 
!a. Ir-n ~~ •11 okre~ r,zasu I to k:1% i jaka sume otrzvmRm w 

• 

dniu wypłaty, 
Zarobek prządki zwiększył 

się znacznie. Przed tym do­
stawała na miesiąc 9 tysięcy 
zł, obecnie 15-16 tysięcy zł. 
Do tego dochodzi jeszcze do­
dalelc rodzinny na dziecko. 

Na ścianach przędzalni wi­
szą tablice orientacyjne. Ru­
bryki: „l!oflć wrzecion", „Nor 
ma dla prz.ądki na godzinę \V 

k~", „cena za jednostkę", 
uwzględniają wszystkie możl'. 
wości produkcii przędzalni w 
PZPB Nr 3. Każda pracowni­
ca łatwo oblicza sobie teraz 
swoje mcżliwości zarobkowe. 

Przadka. Władysława Spy­
chała, oraz towarzyszki Ogrod 
nikowa i Nowakowa · pracują 
każda na dwóch stronach. 

Zgarnęłyśmy wczo~aj 
spor<> ,.forsy" do kieszeni -
śmieją się wszystkie. - No 
pewno chyba jest różnica, 
gdy się weźmie zamiast 4.800 
zł. na dwa tygodnie - 8.200 
zł - oświadcza tow. Spy­
chała. 

- Nilr<'~zcie przestałyśmy 
praCCl\rać na kom binatoPów i 
markierantów, którzy naszym 
ko!'zkm zwiększali swoie za­
robki. 

- A karta płacy nie jest 
już dla nas trudnym do roz­
w iipania rebu~em. Teraz bez 
buchalter;:i obliczamy sobie 
dniówki - dowodzi Nowakow 
ska. 

- C::o tu tlużo m ·wić. jes!Rs 

my bardzo zadowolone z no- każdego inżyniera., lekarza, nau do głębi poznać naukę marksiz 
wej umowy, możecie o tym czy.ci~la,_ a koszt;i: te ~ą byna.j· mu - leninizmu, musi sw6j 
śmiało napisać w „Głosie" - mmeJ me m~łe: Je~oo z to"l'f'&· '(>TZedmiot studiów poznn6 z 
kończy „sprawę" tow. Ogrod- '.zy~:r.y ~łnśm~ m6wil ~ tym - zpunktu widZJEmia. marksizmu „ 
nik J00 ty111ęey z.otych łozy Fk:trb leninizmu. To uzbroi ,..0 i(IP!))o­

Podobny nastrój jest i na pań~twa na każdego sh1denta gicznie, to umożliwi "mn pn.e­
tkalni. Młodziutka tkaczka w c1 ągu rokn. ciwstnwianie ~ię w d yRkn~jach 
M'lciejewska Sabina, pracuią- I•tnieje tu problem ~kJadu i prncach ~cminnryjny.r,h irleolo 
ca na dwóch kro$na.?!-i stara spcłecznPgo •tudentów -; towa- gii hur7.uazyjn11j, zn ~zr zrpian ·•.i 
się przekrzyczeć huk warszta rzysze w•kRzali, że dotychcza· przez niPktóryzh wykl n<l nwc6w, 
tów: spójrzcie, mam wyraźnie SQwe śr?dki kwali_fi_kowania o tym samym niówili tow. 
napisan.e, że jedno z moich k;:ndydatow do uczelni i do k.u• tow. Stęborski i Tll choM<i, kt6 
krosien ma w ciągu 8 godzin ~:w przyi;:otowawcz:r~h. s~ me· rzy zwrócili uwag-ę na niedo· 
wyrobić 25 mtr, drugie 32 me v !star~zan. ce,. u.mozlnna.1ą. ~o- puszezalne zjawi ~ko polegające 
try_ Na tej bazie k::ztałtuje "'.1f·m JCozc_ze I teraz_ przcmka na t;m, że ni<'kłórz,'I'" _ nielicz 
się mój zarobek, n~c i1a w:'!'?.sze uczelme elemen· ni co prawda _ stud!'nci _ par 

- Cz.y jestem zadowolona? t'.ow wrogu\h Pols~e Ludow9j: ty,ininry nie _calkC',..·iri1> njaw· 
- Naturalnje, przecież. teraz 'l_ownn:rsze ~łuszme_ tlom~.g~h niają. swo,j<l oblicz" iilcnwo • 
mam o 2.500 zł więcej n::i mie ~1~ z'"'.ięk~z~ma. roh Partu w pc;litvczne w zefkni<'cin z ntl)-
siąc. tr:i dz1cdzin1e. czf'niem · · 

Pracownicy Wydziału Go- Jstni!'je tu. również i Io w Dużo 0

jCRZl'Zf' i<praw hdo C'mli 
.;pod'lrczego dotychcz.as bardzo Ftnpniu większym niż na innych wianych na konferencji. i trud 
pokrzydzeni, otrzymali obec- odcinkach naszego z"yc1'a. fron· t · 1 · 

· od "k Ob no Je wszyst nc wycz~rpa6 w 
nie znaczną P wyz i:. · id<'oloS?iczny: tu ludzi"e ·1·ę 11cz~. 1 ' tk" ·-' 
W l · b d · t , ' ., ero 1m ~prawo7„„ a ni11. Xiew~t 

k 
ackawa Pie~rzakd. ryga zis i od tell'O- ~zego ich uczą i jak pl:wie zajdzie potrzeba do ca· 

a uchni, oswia cza - pra- uc za. za.leży w duż'"" atopn1·u, ! · t · b · 
· biali d t h • ·- ~ e.1 · ~J ogateJ problematyki 

cowmcy nasi zara o yc czv opu~zczą. oru· mur• w.vz·.. · · · ł h · 
4 200 ł · · 1 J " wrncrn na <im~c na~zc~o p1s-

czas po · z na miesiąc. Rz,_·ch u~zelni z ""Wną. sum•, 
Ob . . 8 500 ł M . .., ~ n m:t, w C7.ym przez IHtrł ~;-·Innie 

ecme ma Ją . z . OJ a ~iadomości ..,. wąslde,,· azied ,,1· · 1 • 1 · k 
· ł t · 4 OOO ł ·• " nrt:'' "-u nw i orcRponr!enrji p!l-

pens)a wzros a cz o · z · ni('. cl'y t"Ż J0 ako i"n°'.rn1"ero......:„ · 
B d · t d 1 · ' " ' „., mogą nn.m Mm1 towarz>>ze -

ar zo JE'S em za owo ona, ze - ~pol ecznirv. i budowniczo..,,· 1· ~ k · · · 
otrzymujemy zamiast kartek . ' a nncmu-.v. l\fn ż<>m .v j erhrn"k jnł 

. . ~oi.rjahzmn. jako lekarze ·- ~1'0 · ti:ra :.. ~twierdzić , ;,„ or~ani7<!!-
ckw1walent pieniężny. Przy. łe"znic ..... , ""!\lezący o zdro·"1°e j . . . . . d V n c il ak3demicka PZPR, j~k to 
naJmmeJ mam pieruą ze w Indu p1·acuJ·a.cerro, słowem· . . ;ak~ 
k . k · t · ~ ·' J wykuznła oma.wfa.na. k onforen-

Ieszeni i upię o, co nu po. iuteli„"encJ·a w służbie narodu. i 
trzeba . Nie mam więcej żad· c. a. przcpojon~ jest tym sa-
n~rch powodów do narzekania. O tym wla!nie towarzysze du rn:rm duchem bojowym, co i ca-

r takie są prawie wszystkie iio i intcrcti11j~co mó~ili. . lJ. Partia. i że dotrzyma. krokll 
w~·powiedzj pracowników ba- :ro.warzysz .Leon ~ołakows k1 C?.lcj Partii w jej oferu:~t 
welni:rnei •. Trójkj" • mov.-i.t o komce~no~ci zajęcia rrzcci-.rk·~ JiozyCJOm reakcji. 

H. S. po~tavy partyJnei w kai;Jrj _ •. - --i; 



Str. I ••• 
Jak rosły siły Chińskiej Armii Ludowej? Organizacja nowego życia 

na terenie Chin wyzwolonych 

Kilka faktów z dziejów zwycięskiej ofensywy W grudniu ub. r. 1tztab gen& - pozostanie na swyeh staD9< 
ralny Chińskiej Armii Wyzwo wi~kaeh. Anni& Ludowa ~ 
lenia Narodowego n& odl'i'llm te wszystkie osoby swojł opie­
!rontn Peiping - Tient„in, do· kf. 

MAO-T;)iJ·TUNG 
Mi jają właśnie trzy lata od 

chv !li, gdy Czan~-Ki.i-Szek. 
w oparciu o milionv Wall -
Street, ruszył do ''i~lkiej .,o­
fensywy " przeciwko narodo­
wi chińskiemu. 

Jak przedstaw1al się stosu­
nek ~ił w owej chwili? z prze 
mówienia. wy.:zło~zonego przez 
ówczzsnego ministra obrony 
Czang-Yai-Szeka. gen. Ho­
Ying-Ching, w czerwcu 1948 
roku czerpiemy następujące 
dane: 

Vv styczniu 1916 r. armia 
Kuomintangu liczyła 3.700.000 
ż0łnierzy - Chńska Armia 
Ludowa tylko 320.000 żołnie­
rzy. 

Czang-Kai-Szek posiadał za 
tern wówczas zdecydowaną 
przewagę wojskową. W dodat 
ku miał on za sobą ogromne 
poparcie finansowe i wojsko­
we Wall - Street i obietnicę 
nieograniczonej dalszej po­
mocy. 

Plusy te nie mieehęciły jed 
nakże Armii Wyzwoleńczej i 
przewodzącej jej Chińskiej 
Partii Komunistycznej. 

Zdając sobie spraw~. Iż 
Czang posiada w danej chwili 
przewagę, na wniosek prze­
wodniczącego Chińskiej Par­
tii Komunistycznej Mao Tse 
Tung, zastosowana została 
strategia, polegająca na wy­
czerpywaniu armii Kuomin­
tangu. ustępowaniu przed 
prze·.vażającymi siłami i ewa­
kuo\1·ania miast. 

.Jadnocze~nie . pod kierownic 
twem partii komunistycznej, 
.cozpoczQła się rewolucja na 
wsi i milionv w!ośc';rn i ro­
botników roinych otrzymało 
7-iemię. Stra egi:l ta dała zna­
komite wynik!. Główna ofen­
s··wa Koumintangu lnvała od 
~tycznia 1946 roku. do grudn ia 
194i 1·ol:u. W ok!·esie tvm woi 
f;ka Kuomintangu odniosły 
zwycit>st.'''a . które rozgłoszone 
oZostal .v przez r:Jdio całemu 
~wia tu j3 k0 decydujące . W 
marcu 1947 r„ Yennan. sła·w­
na ~tolica wvzwolonych Chin, 
została zajęta przez wojska 
Kuom;nt.ang11. Czang obwieś-

dł światu, że siły komuni­
i styczne zostały kompletnie zni 
:;zczone. 
Hyły to jednak pyrrusowe 

zwycięstwa; wojska Kuomin­
tangu opłaciły je wielkimi 
stratami w ludziach i mate­
riale. Reforma rolna tymcza­
~em umocniła tyły Armii Lu-

1 dowcj i zespoliła wojsko z 

I, narodem w jeden silny obóz 
, walczącej demokracji. 
i Już na poc11ątku 1947 roku 
' karta zaczęła sie odwracać. 
'1
1 

\V sierpniu l 947 roku nastąpił 
decydujący zwrot. 

! Trzy silne kolumny Armii 
I Ludowej · uderzyły w kierun­
ku południowym. przeprawi­

! h· siG pr11e7. Żółtą Ezekę. wkro 
r · zyły do Chin Centralnych i 

j wdarły się głęboko na tyły 
Czang-Kai-Szeka. Od tej chwi 
li armia Kuomintangu '1'.\TIU­

~zona była ogranicz:vć się do 
defensywy. natomiast inicjaty 
wa stratec:iczna przes?.ło w rę 
ce Armii Ludowej i pozostała 
przy niej do chwili obecnej. 

W tym okresie stosunek sił 
wojskowych obydwu stron 
walczacych ukgł zasadnicze) 
zmianie. Wojska Kuomintan­
gu ponirislv straty, sięga iące 
przeszło 2.5 miliona ludzi , t. j 
przekraczaiąc~ 4-krotnie strd­
ty ArJnii Ludowej; ogromna 
ilość materialu wojennego zo­
~tała zdobyta przez Armię 
Wyzwolenczą. Oto cyfry po­
róv.rnawcze. wedlug danych z 
przemówienia gen. Ho Ying­
Hing'a: 

W czerwcu 1948 r. armia 
Kuomintangu liczyła 2.180.000 
żołnierzy, zaś Chińska Armia 
Ludowa 2.600.000 żołnierzy. 

'w ciągu trwających od 2 i 
pół lat walk sytuacja uległa 
zmianie. Już w owvm cz2sie. 
dzięki zajęciu • tak - wielkich 
miast, jak Loyang i Shiahia­
chuang, Armia Ludowa wy­
kazała, iż zdolna jest nie tyl­
tylko do odniesienia r.wycię­
stwa nad wojskami Kuomin­
tangu w walce otwartej, lecz 
ró\vnież do zdobywania miast 
ufortyfikowanych. 

Na jesieni 1948 roku Armia 
Ludowa miała już zatem za 
sobą poważne osiągnięcia, na 
których oparta została ofen­
sywa jesienna i wszystkie rlal 
sze projektowan~ ofensywy. 
Armia Ludowa miała już za 
sobą pięć rozległych. wyzwo­
lonych przez siebie prowincji, 
które dały początek pięciu 
głó-wnym armiom ludowym. 

W prowincjach tych miesz­
ka około 200 milionów ludno-
ści. 

Posiadając tak potężne ba­
zy, Armia Wyz·.voleńcza od 
sierpnia zadawała stale no­
we ciosy wojskom Kuomin­
tangu, ciosy, które spowodo­
wały dalszą zmianę w usto­
~unkowaniu się sił w Chi­
nach. 

Ostatnie komull!ika ty prasowe podają fakty 
świadczące o sromotnej klęsce Kuomintangu i o re­
zygnaCJl Czang-Kai-S:i;:>ka ze stanowiska prezyden­
ta. Zwycięstwo odnosi Chińska Armia Ludowa -
chiński robotnik i chłop pod wodzą Komunistycznej 
Partii Chin. 

W największym pa fr•twic na świecie, liczącym 

około 460 milionów mies:-:kańrów, dochodzą do wła­
cby masy ludowe, cfażll ee do reform ustrojowych, 
do usunic;cia wpływów imperialistycznych, do poko­
ju Wt' whsnym kraju i w §•„ ... +-cie. Jest to również 
wielkie zw:vdę„two sił clemrykr:.lcji i postepu w skali 
ś•.t,•fatow<>j. Wfolkość te~o zwydestwa łatwo unaocz­
nii', wskazując choćby n a fakt, że Chińczycy stano~ 
wią lirz,..lmie czwartą część całej ludzkości. 

\'V kilkn specjnlnyrh artyk11łach i notatkach 
ehc1>my naszyeh Czytelników bliżej zapoznać z tym 
doniosłym w :7.yciu lud:r. kości v.·ydarzenicm. 

ciaż najwspanials7.e zwycii;-, gen. Lin-Piao, na wszystkich 
stwa odniesione zostały w innych odcinkach frontu rów­
Mandżurii przez wojska, po- nież osiągnięte zostały postę-. 

zostające pod dowództwem py i odniesione zwycięstwa. 

wodzonego pnez generała Lb 5 Nikt z UT7.Pdnikl'iw Jrno. 
Piao, wydal na.stępujl}rl} 01lez- mintangow~kfrh, lub teł 
wę, odzwinciedlająrl} jego ~to- czlC'nk<'iw polirji ,.,. 'mia><te.rh, 
~ur1ek do wyzwalanych mia.;t prcwinrjnch i okrf:;n,ch niP ~ 
i ich ludności: rlzir 11rf'~ztown.ny i wi~ziony, • 

„Armia nasza otnymafa roz· ile nie będzJe stawiał :r.hroj~ 
kaz zniszC7A'nia kontrrewolucyj- go oporu. lnb nie b('<ir.ie pl'O' 
nych oddzi~ł6w Kuomi-i <nngu wadził dzinłlllnośd ~piskowt>j. 
1 wyzwolenia Pciping•1, 'l'ien- 0Roby, które usiłować będ1'r 
t.«inu, 1'ar1gsh:rnu, Kałgami i '' zgl~clnie dokonają. grahieźy 
im· ~·cJ1 mia.•t. Ogfa~zamy nast(' wła~no§ci puhli<'?:nf'j oclmawi.a­
:pujl){'ych 8 punktów, kt.<lre mu- ją-; jC"j r.wrórrnin. hr<i'!- nkara­
•1~1 być pl'zrstrzeganr vrzez 11:1- n~ wii:zieniem, zgodnie 11 p!1l­
r(.c! oraz e?.lonlrów Armii 1''y- wrm. 
7.v:olE'nitr :N"arodowego: 6 C'elem przywróreniit J')')Tzą! 

1 ź~Tcie i mienie miesz"o:.:i.ń- ku w~z_,·sey rozr>roszcni żoł. 
ców tycn miMt b~tlą. r.icTzc armii kuomintaugow­

chronione. W mia8tach ma ln-ć ~kiej m11s1.ą. -podd11e '<ię jednost 
utrzymywany n.alrżyt;y porz"ą.- kC'm .Armii I.udowej w <1:1-nej 
<1ek, a każdy obywatel mnsi 01-.oliry, lnh td zglo~it i<ię do 
ko1~t.vnuować w dal~ ·<ym ciągu 816,niri Kwa!Prv tt>i arm i i, id 
~'~oje zajr<'ie. Wszelki') de- h:, do ·Publiczny.eh Biur :Rezpa 
lll"rt.v ko11tr·Tr'wolttryjne, 1lążą rzr'(;,twa. 
c-e do wywoł11nia zn 'rni~RZ-'k, ht;> 7 Oh<'nkrajowrom z11pewnia ~ 
d1 bt>zzwłot• z11ie surowo uka- l>rzpirczt>ń•two Ży<'ia i .ni&-
rnne. 1 ia. "·•zy~ry urodzeni zagrani-

2 Przt>mvsł i hnnil cl kor7'·~tać rn ll111~71) prze~trzcgnć praw i 
będą. ~ opirki władz. '\\Ttiz'>- 1nrzą<lzrń Armil i wladz dcmo­

scy robotui„y i urz~ ·lmc y m:>~ią krn tyrzn.Hb. Nie wolno ~ ng"aŻO 
Pracować w dnlsn·m <'in"u wać im •i~ w kontrrewolu<'.y} 

3- Kanitał monClp~listyc;,~y· stn r;r,i rl z ialnlności R7.pirgow•kiej. 
110\Yi'}c:· wła,noś1' pi Z) wó1l- Xie rna .i~ prawa 111faiPhć •rh:-o 

t·ów k11u111int1111gowxkif'l.(O rz:1· ric·Hia zlJrodninrzo'll wo]rnnym, 
du zo~Jaaie skoJJfisko"·•un-. el<'•nrn1om Jrnntrr<'woluryjnym, 
Ws7y~tkie fal•ryki, sklepy, b~n C7:V tC'Ż inn,·rn zbrodniarzom, 
ki, domy tOwarOWe, linie kole• f0G r;-TgOJ'effi 8\lf0'<'1°J'Ch kar, 
jr.we, tf'll'gl'!lficzne i telefonicz 8 Tak przf'i!, jale i po wkro 
lll'. clektro1n1ie i ur111dzC'nia na czenin Armii Lur1owrj do 
wndninj:~te nt~uchomionc u1 i:-i~t, vr.;.;7.y': ,~ y i<'h n1ies:~ka 1iey 
przez rz~cl kuo111intangow~ki. n.tlS73. tro•Yr7\'Ć ~ie o utr>.nna­
zo~tanl} pruj~te przez wlad:t,e y; io porządku' i b<'~pif'czcil;t ,ve.. 
demokrnty<:zne. 7.n~łuźeni w tym wzgli;-d7.ie hę-

4 Szko~y, szpitale, in~tJ·tu- clij. nagrailzani, a -winni - ka-

l 
cje kulturalne i oś\l·ia to- rani. 

we, ośrni!ki sportowe, budynki D3·scypliua w na•zej armil 

Nankin - stolica Chin 
ostatni 

I publiczne winuy bJ•e odtrania- je~t wzorown.. Armia po<tępu;je 
no i nikt nie może irh ni- zawsze w Fposrib uczci.~n·. \fa­

l ''zczyć. Xauczycielc, oraz cały rn~ nadzieję, że naród ~.ii' bf-
pcrsnnel szkół, ośrodków kul· 1 clziE1 w iaclnym rnzie 11iP.pJko­

Kuomintangu na którą skierowany 1esl ~uralnyc~1, ośroc~~·)w 7.1lr.owia i jony. P:a.~nirmy,. ahy „ m6~t ży6 
al<ik wojsk ludowych. J rnnych rnRt~· tncJ1 publicznych w pokOJll i bczp1eczenstw1'!. 

Armia Ludowa Chin 
walczy, uczy się i pracuje 

Pierwsza chińska armia lu­
dowa, pod dowództwem gene 
rała Czu-Tej, Ho-Lung i Jei­
Ting rozpoc:>:ęła 1 sierpnia 
1927 r. powstanie w prowincji 
Kiang Si, W ciągu 1928 roku 
powstały na różnych terenach 
wzdłuż rzeki Jang Tse i w 
północno-7.achodnich Chinach 
bazy chińskiej armii ludowei. 
Liczebność tej armii wzrosła 
do 300 tys. Zdołała ona ode­
przeć szereg ataków anni! 
Czang-Kai-Szeka, która prowa 
dziła barbarzyńską „kampa­
nię zagłady". 

Dopiero w lalach 1935-6 uda 
ło się C7..ang-Kai-Szekowi, kló 
ry zmobilizował w tym celu 

prowincji Kwantung i nieza- kich ziemiach wyzwolonych I niewielldm wYnagrodzeniem. 
leżną Kolumnę Hein-Nanu. wprowadzony został ustrój de Oficerów i żołnierzy traktuje 
D0 marca 1-946 r. armie ludo- mokratyczny. Armia pomagała się jednakowo. Jedyną różni. 
we w północnych, środko- ludnośe:i w przepr<YWadzeniu i cą między oficerami i żołnie. 
wych i południovrych Chinach reformy rolnej. Ludność tere- rzami jest ich odpowied.zia1"' 
zniszczyły l.3łl0 tys. żołnierzy nów wyzwolonych oceniając n-0ść wobec Ruchu. Oticer<>wkt 
japońskich i chii1skich oddzla w pełni postęp orl chwili usta troszczą się o swych żołnierzY 
łów rŻądów m'arionetkowych. pienia wojsk kuomintanf(ow- i sa dla nich wzorem w zn0-

N te · ł h Chi' sk:ch. udziela armii pełneqo ::<ze~iu trudności a rerue ca vc n ar- . · . · 
mie te oswobodzlly 95.500 tvs. spąoparcliai'.e .7'~!tt ~en .zr?uszekn: Wojska zajmują się równleł 
1 d ś . L. b ś' .. i po w ruz1c rowmez rea·- od k . M 
du n~ Cl. ic;e ;o ~l~n~u.„ u: cyjni korespondenci anglosas- prlacą pr_ u. C~Jną. . ~to •tnaej 
. ow~J W"zro~ a . o :s1._c), I cy, Tvsiace i dziesintki tys!ę- ce u oSt~gm~1e ca ow1 
zoł~1c>hrzyt, m~ 11c~.ą1 _ c .. w1aldcząc~. cy chłopÓw i robotnfków w:tę lubś ~ęś~o1weJ ~amow~s:arczal1 po 1c. s ron1e m1 1c!1 u owe) , puje do armii ludo\l:ej lub do n~ .ci WOJS ta i ~TI!e.JS7.en e 
w k.t~rej br~lo udział ponad miejscowych oddziałów samo- c1ę7.ar6w . obarczaJącyc.h l~ 
2 m 1hony osob. obrony. ność_ ".Vo1sko pomaga r.ó':'""ei 

W lipcu 1946 r. Czang-Kat- ochotmc1-0 ludTl<lśct w JeJ pra 
Utrzymanie armli opiera się cy produkcyjnej. Dowódcy od 

Należy podkreślić, że cho- wszystkie swoje siły, zmusić 
oddziały armii ludowej w 
prowincjach Kiang Si, Honan, 
Hupej i Tse Huan do odwro­
tu. Dokonały one wtedy swe 

Szek, niczym już nie skrępo­
wany, rCYZpoczął otwartą wol-

na następujących zasadach. grywają zazwyczaj klerownf 
Przede wszystkim armia nie czą rolę we wszystkich kMno< 
chce być ciężarem dla ludno- paniach produkcyjnych. przy.. 
ści. Gdy sytuacja wymaga czyniając siE: do pomyślnejl!O 
zw:ęk!<zenia liczebności armii ich przeprowadzenia. 

nę przeciw ziemiom wyzw-olo­
nym przez armię ludową, 

Armia ludowa liczyła już wte 
go słynnego wielkiego marszu dy 2 miliony żołnierzy. 
do północnego Szensi, gdzie Jakie przyczyny spowodowa 
połączyły się z północno-za- ły, że maleńka kiedyś arm1a 
chodnią armią ludową. ludowa, wyposażona w prym1-

Pod wpływem kryzysu po!i- tywną br011. wzrosła do roz­
tycrnego, który powstał w Chi miarów siły, przekształcającej 
nach na skutek agresji japoń historię Chin? Niewątpliwie 
skiej pod wpływem ogólno- mamy tu do czyntema .z ar­
narodowego ruchu patriotycz- mią szczególnego typu, nie­
nego, pod naciskiem nlektó- spotykaną dotychczas w Chi. 
rych patriotycznych elemen- nach i różniącą się od armii 
tów w łonie Kuo-Min-Tangu. Kuomintangowskiej. Jest to 
wreszcie dzięki nowej linii armia w pełnym znaczeniu 
Komunistycznej Partii Chiń- teg0 słowa. Wszy~cy oficero­
ski<>j, która rzuciła hasło jed wie i żołnierze tej armii, to lu 
nolitego frontu przeciwko a- dzie, którzy wstąpili rlo jei 
gresji 1apońskicj. Czang-Kai. .zerPgów ochotnic7.0, nie zaś 
Szek zmuszonv był na jak!~ z poboru. 
crns zaniechać polityki wojny Organlzacje partyjne prowa 
dcmoweJ. dzą w szeregach wojska in-

Zrealizowana została w ska tensywną pracę polityczną, któ 
li. ogólno-kr~joweł „ antyimpe-

1
• ra ma na celu podniesienie 

nall:;tyczna .]ednosc narodowa: poiiomu uświadomienia ofice­
W ltp~ 19~7 r. atak .Japont1 rów i żołnierzy. Praca ta przy 
na Ch.nJ;' połnocne spotkał slę czvnia się do o~iągnięcia jed 
7. Jednolltym oporem catee;o · „ . . . . : 
narodu Armia ludowa w pół n.osc~ ".11ędz.v of1ceram1 1 :-ol­
nocno-~achodnich Chinach zo- 11:<'rzpm1. Wi<'l<' r?.n~n po§wi<?rR 
stała przekształcona w 8 armię PH~ sp~·aw~m kultur.~lnym. Pra-

d 1 
. ktykuJe się w arnlll ~nmokRztnł 

naro owo-rewo ucviną. · . · .
1 k p w 

1938 
. 

939 
· . . cenie ze w:,µo ną nau ą_ o-

1· 1 r. po zajęciu ważna praca polityczna je~t 
przez J_'.'1ponczyków K~ntonu I prowa<h:ona wśród jeńców wo 
wyspy Hem Nan. Ch:nska Par iennvch 
tia Komunistyczna w połud- , · . · 

•niowych Chinach zor"anizowa Armia ludowa 

<;ak np, olx>cnie), oblicza się 
skrupulatnie koszty utrzyma- Pod kierownictwem Komunl 
nia wojska, by ciężary, które stycznej Partii Chin. anm11 ta 
w związku z tym obarczają zahartowana w clą.gu Mtat. 
ludność, nie przekroczyły gra nich dwudziestu lat walki • 
nic jej możliwości. W przed- wrogiem wewnętrznym i -. 
wicństwie do wojsk najem- wnętrznym stworzyła dokirJ• 
nych. oficerowie i żołnierze n~ wojskową oraz słuS7.ną 9t:ra 
armii ludowej prowadzą nad- tegię i taktykę. Jest to ~ 
zwyczaj skromny tryb życia sk<>wa doktryna Mao-Tse-Tuoa 
i nie otrzymują żołdu, poza g.a. 

Kie1unki vslatnich zwycięski eh udAA•<>n CJ>Jń..~kJ" I 
dowej. 

Armii Lu- ' ~a do walki z okupai;'tmni l<o również pracą 
I lumne Wschodnie; Rzeki w wśród ludności. 

zajmuje się 

polityczną 

Na wszyst-
Żoł.nierz11 Chińskiiei Armil Ludowe; w oza.sie lekcU w ~ 

wie działań voieJlllyc.b. 
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Nowi ludzie na nowych posterunkach W4 lata dookoła świata 

3500 robotników wysunął przemysł włókienni czy 
na 111tanowiska dyrektorów, kierowników i majstrów 

!. Nacjonalizacja fabryk i ,;akJadów pracy, wy-
właszczenie kapitalistów i fabrykantów otwoTzyło 
nowe perspektywy przed wielu zdolnymi jednost­
kami, które w ustroju k apitalistycznym zepchnięte 
do roli pod~doych na].emników sprzedających swą 
siłę roboczą, nigdy nie miały szans wydiwignięcia 
1ię na wyższe stanowii; ka. · 

W e wszystkich dzi.edzi-przedwojenni, którzy może 
nach gospodarki. naro jeszcze niekiedy rozporzą­

dowej, we wszystkich irał~- dzają większym zasobem 
:r:iach przemysłu wysunięto "'?adomośc~ fachowych. ale. 
w cią~u czterech lat niepod- niestety, me za·wsze rozu­
ległości tysiące n11.jzdolniej· n:ieją w pełni duc~a cz~su i 
szych robotników na czoł0- nie zawsze w pe~1 udz1ela­
we sianowiska. Okazało sic. ją się w pracy. 
że po~ardzany przez różni:> 
paniusie i oankvSw roho­
ełan l>Ołrafił być lcpszvm 
kierownikiem, lepszym d~·­
J"ektorl"m i lepszym mini­
strem. anHeli ten h•b ów la­
luś W;'l'Ch(>wany przez ~­
weman tki francuskie. 

Jeśli mowa o włóknia­
rzach, którzy zajęli czołowe 
stanowiska w przemyśl!~. 
należv wvmienić - przl'df' 
wszv~tkim. n;iczelnego dy­
rektora przemysłu wełnia; 
nego tow. S:>:"m:iń<:kieito. by 
łe~n robotnika. który kif'rU-

W akcji tworzenia no- ie dziś jedną z naiwRżniej­
wych, demokratycznych szych w naszym kraiu ga­
kadr przemysł włókienniczy lezi nrzemvi;łu. z::itrurlniaią­
nic tylko nie pozostał w t le ccj poMrl 60 tvsi~cy osób. 
za innvmi gałęziami przemy NRczelnv dvrektor PZPB 
Iłu, ale na od,vrót. wysunął Nr 3 tow.' Radzikowski. na­
się w niej na czoło. czelnv dyrE'ktor PZPB Nr 8 

czego wysuwano ludzi no­
wych w jednakowym tem­
pie. 
Najwyższy procent wYSU­

niętych na \vyższe stanowi­
ska robotników (w stosunl;:u 
do ogólnej ilości zatrudnio­
nych) wykazuje przemysł 
jedwabniczo - galanteryjny, 
przemysłJlrtykułów i tkanin 
technicznych oraz bawełnia 
ny. 

Natomiast najniższy odse­
tek notuje Dyrekcja Roszar­
ni Lnu i Konopi, gdzie do 
niedawna ton nadawał „nie-. 
zastąpiony" fachowiec i rcak 
cjonista - Dębicki, usunię­
ty ostatnio ze swego stano­
wiska. 

suniętych nie są jeszcze tak 
zorganizowane, jakby sobie 
tego można było życzyć. 

Jednak fakt, że w naszym 
aparacie gospodarczym pra­
cuje coraz to więcej nowo­
wysuniętych pracowników, 
że coraz częściej najlepsi 
synowic ludu pracującego o­
bejmują kluczowe stanowi­
ska, że awans społeczny sta 
je się udziałem coraz to szer dz" · USi 'ść }is!,().< 
szo1· rzeszy ludzi pracy _ Czy wiecie, ile ldlome.trów . i~~ m . przeJ 

· "b · · k lnosz? Około 30-tu - a n1eraz i więceJ. W ciągu roku &i.je n~lezy do naJ, ardz1e1 rze: to około 10-ciu tysięcy kilometrów. Licząc dalej - obliczy 
p1ących. fa~t.ow w noweJ my łatwo, że w ciągu czterech lat listonosz obchodzi świat 
n:ec7.yw1stosc1. dookoła! w. L. „„„„„„„..a ___ 

Budowa miasteczka uniwersyteckieeo 
zostanie rozpoczęła w tym roku w lodzi Odsetek kobiet wiiród wy 

suniętych robotników j('st Jak jlllż do111osiQ_hśmy ewego skioego ~łosi w Po<mitka<"h lu 
ciągle jesz<."\:e z11;vt niski, C'llil'>U, w pla11wKh urba,1J1istycz- tego konkurs na wy!ko.nanie pla 

nych Loczi na najł>llżs:r.ą przy- nu sy<tuacY'jnegQ t.r90 mioastecz 
zwłaszcza wobec faktud, że E:zl>ość przewidywaoo. }csl l>u- ka. Plan będz'e pó7..111iej ~ra-
ponad 60 proc. zatru nio- ctowa miasteczka uniiwersyitec- · · · 
nych w przemyśle włókien· k.iego. c~:any t>=r.egoł.o•wo 1 ]Ull. "':" 

. t . I . . . bJe<Z'jCVffi l"O'kU •07.poomią 6lę niczym s anow1ą w asm<" w 11V1•;ąm-1 T. łym s•owilirr;y- . · • · 
kobiety. I 1 nie J Pchilclh\w RP w l:.o· pierwsrn roholy pn.y p<l61.c:tC· 

Kursy dla robotników wy\ 11.zri na zlecen.ie Zarządu Mi.ej-, gólnycll b-ud)'Illkach. (w) 

Teatralne Koło Przyjaźni W chwili obecnej w prze- tow. ł,ęrrosz, dyrektor tech­
myśle włókienniczym pracu nicznv PZT'Dz. Nr 6 tow. 
:fe iuż Rl przedwojennych ro Michalina zi„i;;;„lca. rlyrek- Polsko-Radzieckiej 
botDików. wysuniętych na tor n~cz&> .. lnv PZPB Nr 6 - z · k d I t • " - W ramach działalnośei Od- Zygmunt Nowicki, dyr, Y· w języku polskim. 
itanowis a yre c orow. tow. Jóźwiak, dyrektor PZ działu Grodzkie~ Towarzy- dowskiego Teatru - Melman, Staraniem nowopowstałego 

Na !;tanowlskach kierowni PW w Sosnowcu - ob. Cho- stwa Przyjaźni Polsko-Radziec oraz ob. ob.: Szwajcer. Ple- koła odbędzie się w poniedzla A to jeszC?.e trzeba wch~ 
ltów działów. oddziałów t re lewa, dyrektor PZ7.P\Vł. w kiej powstało w Łodzi pierw- traszkiewicz, Dyjunow!cz, Ty lek, dnia 24 bm. o godz. 16-ej dzić z ciężarem .na czwarte 
feratów w biurach CZPWł. Białymstoku - ob. Jnl'hnk- s-ze na terenie kraiu Teatral- mowska • Szletyńska. w sali teatru .,Melodram" ptętro, uwijać ltię po stro­
dv-:-ekc:ii branżowych t fa- ki, · dvrektor n::iczelnv PZP ne Koło Przyjaźni Polsko-Ra- Wedłuq projektów przyszłe akademia, poświęcona. 25-te! mych schod:łch. dzwonić do 
b~~·k p~acuie 652 byłych ro- T~niarskiego „Lenko" (w dzieckie-j. Kolo to łączy w so zamierzenia koła pójdą po 11 rocznicy śmierci Lenina. Na drzwi i czekać, ,ąż ct otworząJ 
botników .• którzy awansowa Bielskv' ~ ob. Gn•nh('rr.ki bie aktorów, reżyserów, tech- nii współpracy 7. teatrem ra- akademię złożą się: referat Nie łatwa jest praca listo-

. h k"lk nt'cznych pracowniko'w teatra] d~ieckim. Koło urządzać bę- okolicznościowy (wygłoszony nosza' Aby mu ulz'yc' - umi'"' n w cią„!!U ostatmc 1 u - to robot.njcy, którzy dzie- • . . . ... nych oraz teatrologów. dzie po". adanki na temat te- przez red. Powołockiego) oraz sz~za1·my skrzynki do list6•w lat. kl. zdolnośc1'om wrodzonvm. "' ~ „ Do zarządu koła zostali wy atru w Związku Radzieckim część artystyczna w wykona- w bramie! Spotkamy !tlę :r 
Najwięcej robotników, pęr'!owi do wiedzy, nr:i:edsie brani: Leon Schiller. Karol oraz wydawać biuletyny ra· niu aktorów - członków koła prawdziwą wd7.ięcznośctą tych 

rzecz prosta. objęło funkcje. biorczości i energii w pr~~ Adwentowicz, Jan Swiderski, dziPckich _nowości teatralnych SW na~ch miłych globtrott.erów. 
majstrów. w chwili obecnej objęli _te . bardzo wy5o ~1 „ 1 11111.1·1 1111„n ''"' '"" ' 1 1 r 11 ''"'' '' 1 111cl!l11·1<:11:r .. 1 n 1 , ,,,,, ,„, 11 M,01, 1-.1.,1r1' M111111111U10IJ1111: 1 1"M111m111,~.r:nr1 rT"• n •·n ,111t~ 1 r:i1111• 1.1111.M1:1''"'11111~1:11•1111 ,.,.,,. 1, "'"'q' 'Millllllllll!tn1C1wi.:i,,•r::n , 

pracuje w przemyśle włó- od~ov.l'Jedz1a~ne stano"l,•T·~k<l. Fabryk a szkoła k kienniczym na stanowiskach „łuząc W miarę swyr;h Sił • a 
majstró~ 26H robotników. krajowi i narodowi. - . . 
Łącznie już blisko 3500 o- ~odobnych prz~••ł~ ~ńw 

sób uzyskało w polskim w16 mozna by p~yto~yć_0 w1e1e Jak załoga rozwinęła Państwowe Zakłady Przyborów Tkackich 
kiennictwie awans społecz- wiecei. ale i wymienione po . • \ 

N wans zasłużyli so- wyżej w dostateczny sposób Państwowe Za- ko ttłew1eltt robu' · ków. A nym dyrektorze Gr?.ek • ku. ]tors(;ich szła normalna 1'l'O"" 
~fu ~:iz~olniejsf pracowni- odzwierciadlają zmiany któ- kłady Przyborów Tkackich i tymczasem wzrastało zapo- ani na technicznym tow. Al'- dukcja. 
cy, ktÓrzy w „normalnych" re zaszły w n.aszym k~~ju w W~robów Metalowych w Lo trzebowania na przybory chitekcie. I oto w ubiegłym roku wy· 
kapitafo•tyrznych warun- · · d • · Idzi powstały zaraz po woj tkackie, w miarę, jak w szyb W krótkim czasie zorgani- konano plan rrwzny j~ż 8 
k h ~ . · ł · h j te] dzie z1me. nie w wyniku połączenia kim tempie 1·vzw""ł sin --l:e -ac pomimo ca eJ, cec u ą- . . . . • " • zowano wyszkoloną własny- października, a do stycznia 
cej ich energii i pędu do Oczywiście, polityka wy- kilku.ct;:e~ięc!uh warszta~o~ m~ł włókienniczy. mi siłami trzyst osobową za wyprodukowano ponad plan 
wiedzy, pozostaliby ludimi suwani:\ kadr nie 1awsze lrzemies,mcz) c ' przewazme romadka wytrawnych Jogę· I strułttorami byli wie płoch i nicielnic wartości' 25 

. . k' h N . . k b t · · ·· · · n zapoznanymi. jeszcze jest n nas rcalizowa merruec lC · aJwię szą o- we <'r:łnow me pn:era"'". - _si~ loletni pracownicy, obeznani miln. złotych. 
Dziś robotnicy na tych na z należytą konsekwen-1lączką nowego lq:-mbinatu początkow_yc-h .. tru~nosci. z produkcją, obecnie przo-

czołowych stanowiskach pra cJ"• był brak f<:~howców. Tai em- Dwóc~ n~Jzdoln1c. ~7.y-.1 „o- downicv pracy, tow. Stolar- kształcą J;ancfewntyilckyo tuzatwejo-sl 
· ·' · · ' · · 1· N1'e we wszystkich bean- nic" te1· mało znane1· w Pol- · k d • J-t : T • czy • z opins 1• owac u dowo lecz zdobywaJ·ą 1·Aw 

cuja nao~ół doskonale czę- ·r· I śród si :b1e wysunPla na sta- k s· k · . k" Gł 1 . ... 
sto o wiele lep1e1 a.m~e ~ . ' . . .., .. . ' • . . no-w:s a ~re „ ?row. me Bronisław i Samulkiewicz, . . ' . ., -
„renomowani" specJahści żach przemysłu włoK 1 enn1- sce prorl11kcJ1 pe~1m - •l .- zaw10dła się am na nar-::-1- kt. . . 

50 1 
t . mez wykształcenie ogólne. 

ory JUZ . a pracuJe Dobry przykład idzie z gó-y. 
przy wyrobie płoch. Szkole- Dyrektor techniczny tow. Ar 

Gdybriśmy spóbO<Wall~ jlalk 111.aq lcrojju 'tycie o·lbrzymif'~ pań- nie trwa bez przerwy. W1'ł- h' kt . t ł h S k 
onóJ,n,iiej soeharn1kteryizować s.tyil tQ-s=- . s.twa socjalli!Sltyozm€9o, jego pra śnie w tych dniach 15 robot- c ite Jes s uc ac~em .z o 
radzi;ec'luej kOlliledii f!nmowej .-1 ~-Oil·-· k I <:ę, spo.łecreństwo i krajobrazy. "kó k • ł d k ły Pracy Społeczne3. w Jed-
- n10wą0tpliw:oe odn121u i :z. la.t- .- - f2 r'Q nacn. Ro.binsonada kończy si~ 61lczęś- m W u .o~czy o Z os on~- nej klasie z nim znajduje SiE: 
wośal'I\ dositrrregili1b'(\Ś<my cechy, Niwie. Po wielu tar-aipaitaoh oo! łym wynikiem kurs. t;ch.u- również kilku członkó'v za-
~tóre z.<lecydowamie i·ą odiróż- • nn.cłróży .7JO&llaJ·e ooiąmnfęt:y W czny, prowadzony pizcz JbU ł . T . b tn' śl d 

E M k O S k 
' ,...". . . „.„ · . d kt 6 ogi. eia„ ro o lCY e zą 

:;:i~ n':. :~~=:~dz~kowa· łf xpress os wa - cean po 01ny ' :~ę~y:a::. m~~-=~ch;~ y; :r. w.f b k l z natpięciem, kto. lepiej Azcła 
cl.o miej&e swej racy b W1k·rót . e~ . a ry~~· .sz o o osta eczny egzamm tow. :r-

Komed:ha redżieck.a _~rzedsta·, pu Fhpa i Fllrupa., brad Ma·~oS duże wairtO'Ści wychowawcze, ce znów spotka~ &ię '.__ ~ym IM- kadr, ;ZYJe ~ rozwiJa się sta- chi~ekt. - dyrektor: czy tow. 
-.na pr.zede ws?.:}-:Stkim Ludzi I i ca1łe-j galeriii postaci wygry· naweit w wyipadkach gdy lllioe- zem j!Uż n.a tLawsa;e, ~e _mysl tworcza. Rezultatem S0Jeck1 - robotnik, który 
nonnaJnyic~, Z:-VY~VC:~ zdr?-! wa.J<icyoh efeikty komizmu ze· które poZ)"C'je osiągają ni'ŻJS'Zl)' Aktony: Lidioa Dre.11101wo;ikia i JeJ są pompy chłodzące, po- też „jM17i('" na dobrycl1 -t.1p 
wych n.a <:i~le 1 u yś - ~!~, wnqtrrwrgo. Bohat.e-rowie ra- od illlnych pooriom arty51tyczny. Leonid GaJ!is nah.1.ralnri i gna- mysłu kkrvwnika tow. Gło- niach. Kilku robotników u­
szuk.:i•jąc . sp:ęć _komedrtow) c:h I dzi-eckAej komedi~ to lud7ie d.mia 000.Wią:tiuje je<:Dna1k powiązallllie iąoey z umiar. em. Są to ich pieir- wackiego, które ogromnie u- czy się w wieczorow.:v ul lee-
-w zeetawienfiu 06Qh z. ni~prow· 1 cod~-nPno u•w1'1·•lan1· w k~,:n- tft ... t · · i · l '·' ł ł •· ~„ -„ "' ~ ""'"a u z 7.yc1em porus?Janie wsroo. ro e ""111owe. atwi y prace walcowni, oraz urn pedagomcznym, dwudzie 
ctz. i1w·e90 zd.arzenla_. cur'oeów fl:lkh_r, rozwó1' których odsilain.ia a'·1tualnych ........J.Jl~ów Zada Rezyserował flilm J "·ft•Jzm~~ .,.. '"'· J'"~·~„„ · ' - t 6 · . . tl. · """', ""'" zapoczatkowanie produkcji stukilku na fa.brycinym lcur--f1.zykalnych 1 ~syoh1cznych, ka. i ujaw!lliia !pOl?ytywne cechy je- ni-a te 111~ie na1eią do0 łabwych - •w roa wysw.1e ano690 u nas · ·k tk i.:· h · 
"Y1k-0•1Jur lud2lkt'O'h · dopn_owadz.a· dnJ01slek, ś.oodowilskia l ortocne- to też kTytyika radziecka o«.reś siwego ~aw filmu „06<tatinda rozpme ac \C ' sprowa- sie sarnokształceniow ·m. Z 
nV'Ch w rysunk.-u do aob-s•uordu. 11.ia. !.!aa ostabnio komedii~ jalko0 naj noc". SoeenMti1U5z na.pi&~ L. Moa- d~anych dotychczas z zagra- t;>re1ekcjami przychodzą tu 
N~oe do pomyślenioa w twóoc.zoś A.1<cjo. tych filmów ro.czy się Lmdnriiejszy gatuaiek tiwórcwś- lugitn. mcy. profesoro\vie wspomnianej 
oi fi!mO'\vcj Zw·i·ązku RadzJec- zarwsze w atmosfer.ze rados- ci filmowej. . P.raoa operoatm-ów J. Gt?loejna Równolegle do prac nowa- już wvżej Szkoły Pracy Spo 
ki.'('go by.h:1by bohaterzy n.p. ty- nej i pogocLnej - co nadaje im Fiiilm „Ek~ Mo.;Jkw.a _ 1. A .. Kailcza.bełgo noa dofb;?'._'D1 ??- łecznej, z ktńra fa}:irvkę łą~ 

Wesoła. ijCen. w. poct~au 

....,_ S ,_ . „ . t 1 . . 7l!o1m0 e. w a€17c'Za e C1Vl01W111e ś · ł ł · ·ól 
'A.ei!l!l po„01ny Jes w ac;,n1oe wvpa.d~v bal'w11e zdjęci-a jadą- ~zą c1~ P ~ęz y wsp pra 7 
dobryrrn przyki'<l<lem. Ty1powo <'P.9'0 w nlenenze pocią<Jll i pa· i przyJaŹm. 
f(ll7lf)"Wk"k<'Wa 1~o_mediia_ (JirtY'CZllla) noramv krajobra7..ów. Kolorv na Największą bolączką fa„ 
- 1a - naz,we 1 Ją samr au omy eknamie 1116e rażą, ifJWaorte · 7J80Ś 
nie stawiająca na 11>ief1W611.ym bryki jest w tej chwili cia„ 
planie giląbszyoeh 1lB!Jn<lnień do ll1J!l.ją n.a.tuorn•liny wygląd. Spo- snota. 

strwga s'ę dos;kon-ale, irż osiąg-
rcw:w+ą:zamia, nioe uoie~<e. jednak nięciia tlf"Clhn.icrme filmu barw. - Plan sześcioletni o".:;ie-oo rzec.zvwistości. iITT.te.npretuóąc nego poą:iwia1Ja,ją d:7-iś noa świa-
ją w siwoi~ty sposób. dlOllllą kompooycię 6brony kolo-

Troe-ść fi"mu _,___ to pUY'J'ertrlie qoStVC7>r."lli ?>Cljęć (choćby nip. 
UIWOjga moooych., przygMlnVc.h uięC'Ja pędizą~go pociągu W 

t~waroiytSzy podTóży - absol- nocv). 
werutJJdi .!Jn,s,iytutu mJruiczC1JO i W sumie ~ mm „Eks­
oficera. mairyna11k! - mmS00- prees MO<Skwa - Oceam Sipo· 
nych nleocrekri1W11a1ym1 wyipad- koj:ay" - to po.żytecllDla i mi!a 
kami dr:> od/bycia W6-pólnej jacr.- rozrywka, diają-ca. d<l'bore wytdJ.. 
dv po<"!iąglem, &atnolotem, filtr- nloende zwłlas'ZJCDd' no oglądnięciu 
mMlk~ i illlnyml środlkam! lo· nrjoeoJdóry>ch kow:rmairów jak „Nie 
k.omocji, na tres.i-e t1"<1ITT&arr.io11tyc cienpliwośc serc.a", ,.Sem. o mi­
ki-ego ekElptesu jadącego z Mos· lośai." wyś'Wieblanydl. w b. nrlie· 
kwy do Władywosbolku. Na tlle sillC'U M na~cb ekramch. 
tvlch Dl!l'JVQód oigllłdiaany w pnrA I.EN 

cuje nam budowę nowocz~s-. 
nej :fabryki, która poml.eścl 
dotychczas0we nasze trzy 
oddziały, a wtedy dopiero 
pokażemy, co umiemy--snu­
je plany na n• -vc;?łość dyrek: 
tor Grzelczyk. A tyrnc-.;;iscm 
pracownicy 1Aldadów nad 
książką i przy WArr·'1a::ie 
zdobywają wied7.ę t„ch 'lcz.<' 
n- i ogóln~ potrzehn" dla 
tej wielldd i pi :krn!j prZJ'"I 
ałOlki. ~. H. Sam. 



„G Ł O S C H' Ł O F' S lt r' 

Jednegodnianaprawiq NA TE/ff ATY DNIA 

- drugiego się zepsuje Sp o' ł dz i el cz os' ć mus i ode nr a ć p r z o" u i ą cą ro I 0 
O złej pracy niektórych w Modliszewicach były 3 6 U I \f 

rejonowych ośrodków TOR młocarnie, wymagające re-
„Głos Chłopski" pisał czę- montów przed zimowymi 
sto Może z tego pisania młockami. Odesłano je do w obrotach zwierzętami rzeźnymi i hodowlanymi 
.~dzieś indziej skutek był i TOR-u w Końskich do na-, B 
po takim artykule zaczął praw:-" P9 dwóch tygo- y 
TOR lepiej pracować. Ale w I dniach wróciły niby goto- . 
n~sz~ch _wars~ta~ach TO_R-i.1 we. Ale jak tylko zRczęto 

bronić mało- i średniorolnego .chłop 
ruc się me zmieniło, gdyz do młócić i pierwsze snopki 
tej pory o ~śr~dku ~ejoni;i- nr:>:r>szły przPz maszyny. za­
wym w Konskich mkt me czel0 w nich r.oś urnvtać i 
pisał. młnn::i rnie zakończvł~r „ży-

gminne spółdzielnie przystępują · dQ s!cupu żywca 

Teraz trwa reorganizacjei r.ie". Z<>nsułv ~ie ponow·11e. 
aparatu administrc1cyjnego, I Teraz w zespole · nie mają 
samopomocy, spółdzielni i t . już z;:iufania do TOR-u, no 
d. Może przyjdzie wresz- .'.'\ trz::-h::i przecież młocar;1łe 
cie kolej na TOR. A dobrze 1! n;:inrawić. 
by było. bo naprawdę to nie Dlate<TO dobrze hv hvh. 
raz jest dużo utrapienia i I.; b , d ~ k · TOR . . · ł 
kłopotów z maszynami na-, "'.- ~ . Fe .cJa -u, za~~ a 
prawianymi w TOR-ze>. i;:1~ of'rodk1em w Konsk1ch. 

W ostatnich kilku miesią-j nie miał pewności, czy hodo ' na własnej skórze. I cM ny wpływ spekulanta na 
cach harce spekulantów na wla mu się opłaci, gclyż na1- P~ioczył n" "l)el<ulantów, ale kształtowanie się cen na ryn 
rvnku mięsnym i przy sku- częściej wychodziło tak, że ni" miał rady. Im. Dlatego spółdzielnie mu­
pie żywca, stały się powo- w momencie sprzedaży spe- ' Teraz sprawa będzie wv- szą przystąpić do organiza­
dem częshrch zakłóceń na kulant obniżał cenę i produ- gfa<lała zupełnie inaczej. Za cji skupu. A więc muszą zor­
rvnku. Odbijało się to w cent ponosił straty, które <.!<' sadv ocenv zostaną jak na]-1 q-anizować spędy i skupować 
niP.rwszym rzedzie na chło- zniechęcały do hodowli. Sił~ ' bardziej unroszczone i bę- żywif!r. na własny rachunek. 
~~~.~ mało- i średniorolnym. rz~czy powodowało to bra~ Idzie się ~rał0 ~od uwai;e, Przed tym jednak trzeba u­
" . ory zdany był n.a łaskę 1 mię~~ na ~ynku, co z .k.ole1 l rzy to maciora, ;.y1eprzak lub stalić C?:as i miejsce przyj­
n1r>h1skę spekulanto:w. . o~hqało się na ludnosci w ka~trat. n.astępme wage rla- mowani::i ?:wi.ert1't rzeźnych, 
Gospo~arz, h.odu]ąc ~tlka m1;:i.stach. :ie1 sztu~1 , oraz czy s~tuka oraz fr;r,eba przygotować 

W zespole majątków PNZ r,7~·tclnik z J{oneckie~o s?.tuk nierogacizny, mgdy Na krzywdzie mafo- ; iec:+. słoi:mowa czv m1csna. przechowrilnię <lla skupio-
-~.„~---~~---------------------- ~redniorolnego chłopa t ro- lJ~atwi ,to procedurę kup: nego żywca. aż do czasu od-

zach łallDY botnika bogacił się handlarz n.a 1 tym samym przyrz..,.„11 transporto,.vanitt go z terenu 
;l. 4 żywcem i rzeźnik. który cze się ~o wyrugowama ~peku- gminnych suółdzielni. Przy 

sto wvst,...,..,,...,,„J w iE"dnej i lantow. tym nie wolno zapominać o 

J• ak ...iz:urawy worek tej samej osobie. zapewnieniu sobie dozoru 
Ll\ .li\ . . Opieka nad mało- i średnio- weterynaryjneg1> i 0 ubezpie 

rolnym chłopem. czeniu. 
Czytaliśmy już niejedno-j lacje podarunki wydano I rhód osobowy będący wła-

krotnie 0 wvczvnach h')ga- 80 ty~1ęcv zł. Poza tvm w I snnśrią spółdzielni. 
czy wiejskich 'w spóldziE'l-1 czasi~ swej kariery pan I .Jak więc widzimy, na.zwi­
niach. Dowiadywaliśmy się , Garncarczyk :>:dążył sprze- ! sko wcale nie obowiązuje, 

dać m<'lszyny do wyrobu CU- . gdvż Garncarczyk był za­
i:e na apetycie im nie zby- lderków. do nr7.etworów mic I chłanny niczym dziurawy 
wało i potrafili, gdy dostali <lowych i wody sodowej. worek, ale posiedzi. za to nie 
się do żłobu. „wyżłopać" „Odstąpił" również samo- w garnku, ale gdzie indziej. 

sporo grosza . Tym razem -=-===·-~~::':. ~~:.:-,:-=~~-================ 
iest to Józef Garncarczyk. 
~rezes spółdzielni pszcze1ar- Siadem nasz.vch artl.ilmlów 
sko-ogrodniczej w Łowiczu. 
który wraz ze swymi kom­
pan~mi, członkami zarządu. 
potrafił zagarnąć sporo spo­
łecznego ~rosza. 

Pan prezes Garncarczvk 
ma w łowickim 15 ha zie­
mi, dom czynszowy i jesz­
cze spory kawał gruntu w 
krakowskim. wraz z przyle­
głościami. Ale to mu nie wy­
starczało, więc zarobił sobie 
, .tror.hę" grosza w spóldziel 
ni. 

Tak 'Więc w ciągu R mie­
sięcy trzech członków zarzą 
du z prezesem na czele wy­
dało na diety, pPnsje i t. p. 
blisko 900 tysięcy złotych, a 
w tym czasit" 12 pracowni­
ków spółdzielni otrzymało 
750 tvsiecv zł. Na rozjazdy 
które 

0

nie·z~iennie ksiei;!owa­
no jako wyjazdy „na sprze­
d<>ż miodu i otrzymanie kre­
dytów" wydał pan prezes 
128 tysięcy złotych. Na ko-

Piotr Pająk nie będzie wójtem 
W jednym z ostatnich nu-

merów „Głosu Chłopskiego" 
zamieściliśmy list czytelni­
ków z gminy Ossa powiatu 
opoczyńskiego, w którym do 
magali si.ę oni usunięcia ze 
stanowiska wójta służalca 

<:anacji i Niemców Piotra Pa 
jąka. 
Sprawą tą zajęła się miej­

scowa organizacja partyjna 
i jak się dowiadujemy w 
związku z naszą interwencją 
Piotr Pająk nie będzie wię­
cej wójtem. 

Gospodarze wsi Sobótka 

budują Dom Społeczny 
Go•podarze Wili 8obótk11 w s7kani11 prywatne dla funkejo· 

powiPrie łęezye1;im poshrnowili oariuszy l-I.O„ poczt11. oraz 'wie 
przystąpić dn builory Domu tlica, w której będł się odby· 
~poł1>czn<'go. Budowl\ zostanie wały zebra.ni& &rganizacyjne i 
rnzpoczętR. jnź w roku bieżącym przrdstawienia.. 

W ·pr(l,iektow~nym budynku ZRprojektowany Dom Spo· 
hPdlj. ~i':' miPś<'j,;; remiza. stra · łe-crny będzie budynkiem jedno 

żhcka. ~1,1rnilzielnho „s~mopotro· piętrowym i :ro~tanie wybudo· 
~"! Chlop~kiej" wra1 z maga· wany z wła11nych fund•t,zc'w 
zynami, po~teru.nek M,O„ mie mieszkańców gromady Sobótka. 

50 tysięcy robotników rolnych 

Czemu ~półrhiPlni('! nie sku­
p~wały żywca 

~pólcl?:ielnie dotvchcza<: 
nie zajmowały się skupem 
żywca w obawie przed stra­
tami, gdyż aby kupić i do­
brze ocenić sztukę rzeźnR 
tr:>:eba być fachowcem. Ta 
ootrzeba fachowca mocno 
ryrzejaskretwinna przez zcton 
riików i kuoców (oc7.vwiściP 
celowo) wstrzvmywała spół­
<lzielnie przed organizacją 
~kupu. 

Oczywiście. 7.P sprawa fa­
chowców jest istotna. ale to 
nie powinno bvło wstrzy­
mywać spółdzielni nrzed skr· 
nyv;aniem żywca. Można by 
ło z powodzeniem ontanizo­
wać skup z tym, że powin­
no bvło nastąpić uproszcze„ 
nie w ocenie danej sztuki 
Dotvchczasow·e !;por:oby OCP 

nv zwierzat rzefoych były 
celowo przez zgonników i 
kunc6w tak z::iqmatwane. że 
chłon w 7.asadzie nie wie­
dział, jaki jest miernik. ja­
ki jest f'nosób oceny danej 
sztuki. Powodowakt to, że 
był on zdanv na łaskę i nte~ 
laskę rzeźnika. który robił 
mu ze sztuki tucznej -
mniej tuczną. ze słoninowej 
- mięsnosłoninowa i t. p. 
Każdy zresztą rolnik zna 
te faktv. bn doświadczył ich 

W naszym kraju prze,y::t~a 
ia gosnoda.rstwa mało- i Śfl' 
<lniorolne. które rln tej pory 
ni~ od1trywałv nakżnej irr 
roli w nronukcii zwier7.C'<'"; 
Uwarunkowane. to bvło bra 
kiem własni:.i paszy i nie­
l)ewnością co do cenv. a tak 
że obawą przed padnięciel'Y' 

~:>:tuki, co nn'"n~ow::iłn znacz 
iv 11c:zczerbek w gospodar 
<;twie. 

Obecnie iE"dn::i.k sytuacja 
iilPrnie radvkalnei zmianie 
Państwo. nosiadaiac w swym 
reku dostateczne flÓści 
nasz. bedzie je ~ozprowa­
dzać miedzv mało- i średnio 
rolnych ~ospodarzv i dawał' 
im możliwo~ci opła.c;:ilnei ho 
dowli. Państwo z drugle:J 
strony pr:>:ez system kontrak 
towy, premiowania i stoso­
wania ul,g najrozmaitszego 
rodzaju. przez udzielenie po­
mocy lekarskie;, obniżki sta 
wek ubezpiec7.eniowych 
wpłynie na to, że mało- i 
średniorolny gospodarz bę­
dzie mógł zająć się hodowl~ 
i powiększyć przez to docho­
dowość swego gospodar­
stwa. Przyczyni się to rów­
nież do tego, że zniknie zmo 
ra braku mięsa na rynku. 

Spółdzielnfo n;o"f "wieją sir, 
na i;ikup 

Planowani.'(' skupu 

wzięło udział we współzawodnictwie pracy 

Pomoc pańshva dla mało­
i średniorolnych -;o<:nndlł­
rzy w rozwoju hodowli nie 
rozwiązuje zagadnienia . Mu­
si bowiem zo:otać ogrnniczo 

Nasze państw~, nasz rząd 
')rowadzi !!osrJ<,darkę plano­
wą, więc i spc'ildzielnie mu­
szą przystąp;ć do planowa­
nia. Oznacza to, że poszcze-' 
gólne gmin'rte spółdzielnie, 
znajac swój \l';!""!n, wiedzieć 
powinny, ile produ}nje się 
tam żywca, ile konsumuje 
się na miejscu, i jakie ilości 
będzie można skupić i wy„ 
wieżć. Spółdzielnia może so 
bie prowadzić ewidencje, 
albo jak woli może to robi~ 
„na oko", z tym, że dane 
szacunkowe dadzą w przybll 
żeniu obraz stanu faktvcz• 
nego. Ma to duże znaczenie 
ze względu na planowarue 
gospodarcze w skali krajo-­
wej, gdyż dostawa była do­
tychczas wielkością „niewia­
domą". By tym zadaruom 
sprostać, spółrlzielnie gmin­
ne muszą zorganizować u 
siebie dział zwierzęcy, który 
w przyszłości zatrudniać b~ 
ctzie po kilka os6b i. pracn­
wać będzie na podstawie n­
pracowanego planu. Spól­
dzie1nie winny już teraz na­
stawiać się na to. że bedą na 
wet i tuczyć sztuki, którycn 
chłop nie był w stanie z ro% 

maitych przyczyn utuczvć w 
~wym gospodarstwie. Stąd 
w nrzechowalni zwierząt 
trzeba przeznaczyć pewien 
kąt na dotuczanie niekM­
rych. okazów, sprzedawa„ 
nych przez rolników. 

Byczki zarodowe 
Związek Zawodowy Ro-, 12.523 aktywlstów. do koml- zatrudnionych w p~ństwo-j 531 majątków .. w .404 p:zed 

botników i Pracownikow tetów zespołowych 5.456 wych majątkach rolnych. szkołach znaJdUJe opieke 
Rolnych zamknął bilans rocz działaczy. podczas gdy przed rokiem 6.839 dzieci, korzystających 
nej swej działalności poważ Działacze związkowi są współzawodnictwo niemal że z dożywiania na koszt zakła 
nymi sukcesami. Liczba systematycznie szkoleni na nie istniało. dów pracy-. 

dla spółdzielczych ośrodków kopulacyjnych 
Zrzenenie B odowców przy o~rodków Oświaty Rolniczej w 

Związku Samopomory Chłop· Woli Pęko~uw~kiej. Celigowie., 
~kiej w Skieruie..,icarh rozrrn i Rzfdkowie Starvm, 01'll.z d~ 

wadziło w o~tatn i c·h il1iia"11 ~rńlilzielni mleczarsko - jaj• 

hyt7ki zarodowe z uill"Y<'•1nio· <:z Hr~kiej w Głuchowie. Równiei 
11,vm pochodzeniem. Drc:i;ki t~ o~rorlek Oświaty Rolniczej ..,, 
'><hlano na spólilzje]~:i;e punkty Rzct?.kowie otrzyma w najbliź.. 

kopulacyjne a mianowicie do ~zyeh dniach byczka. zarodowa 
ośroc:Ikciw Gminnych Spóldzielni ~o 

członków wzrosła do 200 ty kursach, or~anizowanych Przed Kongresem .Jedno- Nowa umowa zbiorowa, 
sięcy. Imponujące zwłaszcza przez KCZZ. Do końca gru- ści przystąpiło do wsnólza- która będzie zawarta w naj­
było tempo pracy Związku dni.a ub. roku przeszkolono wodnictwa ponad 1.400 ma- bliższym czasie, przewiduje 
w drugiej połowie 1948 r 1.040 przewodniczących ko- jątków. zobowiązując się dla znaczni'! podniesienie dotych 
po lipcowym i sierpniowym mitetów folwarcznvch i ze- uczczenia Kongresu wykonać czasowych świadczeń rzeczo 
plenum KC PPR. Realizuiąt. społowych i 260 kierowni- przedterminowo orkę zimo- wych i i;ocjalnych, a przez 
konsekwentnie uchwały Ple- ków świetlic. Niezależnie wą, dostawę buraka cukro- to i poziomu życiowego sze 
num, zdobył Związek zau- od tego szkpli się obecnie wego, nawożenie pól, oraz rokich mas robotników rol-
f::tnie robotników rolnych. 87 kierowniczek przed~zkoli. uruchomić nowe ośrodki nych 1v Dębowej Wrze i Ka min n ie, do 

i1awwo za~~y nap~wa~ W Cenłtdnaj Szkok Zwi~ kultur~ne, jak św~tlice. ~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
do organizacii zawodowej ków Zawodowvch w Lodzi przedszkola i biblioteki. Zo­
kobiety i młodzież. Dziś licz- przeszkolono 116 i.nstrukto- howiazania te zostały w pe~ 
ba kobiet zrzeszonych w rów związkowych. którzy ni wykonane. 
z,viazku dosięga 48 tys. mło już od 6 miesięcy pracują w Uchwała Ekonomicznego 
dzieży - 32 tysięcy. Od paź terenie. Komitetu Rady Ministrów z 
dziernika do grudnia r. ub Poważne osiąimięcia notu lipca 1948 r., na podstawie 
do Związku wstąniło oonad je związek również na od- której utworzonv został fun 
8 tysięcy robotników rol- ~inku podniesienia poziomu dusz akcji socjalnej, stwo­
nych z prywatnych gospo- materialnego i kulturalnego rzyła materialną podstaw~ 
d;;i.rstw chłopskich. swoich członków. Zbiorowy rozbudowy sieci urządzefl 

Aparat związkowy został nkład pracy zawarty w ro- kulturalno - oświatowych i 
oczyszczony z elementów ku sprawozdawczym wpro- społecznych. Sieć świetlic o­
obcych klasowo i ideolo~icz wadził po retz pierwszy w bejmuje obecnie 2.084 punk­
nie. W akcji wyborczej do rolnictwie system norm wy-_ ty. w tym 75!! tzw. „świet­
wlaclz centralnych, okręgo- twórczych i premii za ich lic zesnołowych". prowadzo 
wych i terenowvch wzięło u-· przekroczenie, stworzył pod- nvch przez przeszkolonych 
dział łącznie około 200 tys. stawę do masowego rozwoju kierowników. 
robotników. Wybory pozwo wspó~zawodnictwa pr~cy i Ponadto zor~anizowano w 
1Hv na wysunięcie do pracy 1dąceJ za tym wydatne) poci majątkach panstwowycb 738 
w aparacie związkowym no- ~yż~i zarobk~w. Laten:i i je bibliotek. 401 zespołów arty 
wego aktywu. Do komitPtów s1en_1ą wspołzawodmctwo I stycznych. 163 zespoły spor 
folwarcznvch i n11 deiega- obeJmowało w całym kraju towe, 253 chórv i 26 or­
tów zostało wvbranvch ponad 50 tys. robotnikow, kiestr. Zradiofonizow""" 

Latwym .sposobem ważymy gęsi 
?01·az czc;śc1e.i Rp~zedaJei;i~ chy . ~pecjalny ko•z ~upclnie ba przekłada rękę przez dolny 

drob na wa;rę, a w mcdalekieJ przv-pominajacy wiadn' bez c·twór chwyta · < ł 
.. ł • . b d . il • • . ' mą, gę„ za g o-

p. zysz osei ę ziemy ~prze a· cr>a, coś w rodzaju lPjka. 'Po- wp nacfag n · k t 
a· ł · . d . • . a. a. nm osz, ak, 

~· e go "."'Y ąeznie na wagę. na a. on nastfpnj~r<' wyrniar.1". ź·! unirru<'bamia je·· skrz dla. 
Jllst to .iedvna Fł. uRzna metoda śrc<1nic·:i. crórae"'o ot1vorn - ll8 Kir. •h· ,,. • · t · ·- Jd t t y • 
o . · .... z . · t · · ~ h cl " "' 

1 

· . .• ('8 .ies .JUZ os a eczme 
• < 01•.V· u. ie~z ę. w>1zenie • 1 r~ tu c·m„ n]n(>go - J 2 cm .. . rlłu~o~r nrtierrfr-homiona. wieszamv kosz 
~Pst takze "koruerzn<ł przy Jep-o bo<'znPj krawPclzi - :10 cm. Pa i>a 1 ' . " • 
t · 'I' '· · b d · - ' r. ze. przv czvm gęs znaJ• 
utzenrn. a" "-'lęC, <;' ziem:v ti<'h'l zrQbione z jl'.rube.'.!'o <lr„r1u · r'n 1·,"~ < k·- - ·· · ł : . r l 'b . . I . I .. , . ' I(' w o~zn ZWl.Sa g 0"1'1 ą. 

11~us1~1 "Z<';;to rro waz~"" ~o 1 Jes t. ntrh'lme tak ~Hrr10 j a k u. nn diił. . Po zw. ażenht ko~z od· 
ni; JCSt rzeczi,t _łatwą, Dr"bl wii.iira .. fest 'lno zn opatr znne n 1·nacamv i ,,.„g zostaje ' zwol• 
,ot~t bardzo ruchhwy, a w~zd· rróry w kólko il.o z1ndc~za1ia , 1: iNa'" "'· ' · " 
kie. pOl'l!SZtlrda uniemożliwi.aja ni. wadze podobneJ· ilo Wa '>' i J0

'l Ca
1 
łv. b" t k • k I 

" t · · ))] • , . . . · "' · " I . za 1eg rwa rot o 
Ouc.zy ante wagi. atego po· I k1e1 uzywamv prz'" lrnntroli mle ic·•t b·>z porriiv . · d • ~ 
'~inniś. rtiv siP zapozna(> ze ~po~o 

1
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Wędr6wka. N • • • p I 
po kraiu a pierwszym m1e1scu w ,O sce 

. 
Akademia 
w KońŚkich 

AWANS DLA TECHNIKÓW 'd I • I 'd I 'd k' d . d . . I kt f·k „ I woDNO-MELIORAcYJ- zna1 u1e się wo1ewo ztwo o z 1e w zie zmre ee „ ry 1 ac11 wsi 
·W związku z 25 roczn:icą 
śmierci Lenina„ odbyła się w . 
Końskich akademia, w której 

sokouspołecznione - na przy W ramach planu inwesty- udział wzięło około 1000 
kład Wilkowice, Lękińsko, cyjnego na rok bieżący prze- mi'*>zkańców miasta. Po ode 
Kamion, Ruda Malenicka. W widziano również budowę li- graniu ·hymnów radzieckiego 
c~wi;li. obecnej oi:racowuje ~ elektryczn~ch do 9517d. i i polskiego, akademię zagaił 
się JU.Z kosztorysy i przystę- rrua.steezek, ktore był~ oswie .starosta tow. Gabrielski a 
puje do z:i-w_ierani_a wn?w z tlane prz~z małe. de~1.cyto~e następnie referat o ży~iu i 
gtomadzkuru korruteta.tn.1. elektrownie, znaJdu3ące . się działalności Lenina wygłoi:=ił 

NYCH 
W celu powiększenia kadr 

fachowców wodno - meliora­
cyjnych na stopniu inżynier­
skim, Ministerstwo Rolnictwa 
zorganizowało w roku 19ł5 
wyższy kurs melieracyjny 
przy S2lrnle Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, ":)a 

_ którym szkoliło się 100 tech­
ników wodno - melioracyj­
nych. Obecnie po trzech la­
tach, odbędą się w dniach 7, 
8 i 9 lutego (w pierwszym te:r 
minie) egzaminy ostateczne, 
po których absolwenci k•1rsu 
otrzymają dyplomy inżynie­
rów wodno - melioracyj11ych. 

ZAŁOŻONO WROTA 
NA DWÓCH SLUZACH 

KANAŁU 
AUGUSTOWSKIEGO 

Wvkorzystując łagodną zi­
mę, Przedsiębiorstwo Pai1stwo 
we „Hydrotrest" prowad:i:i od­
budowę śluz na kanale Augu­
stowskim. 

W dziedzinie elektryfikacji wodnictwo przedkongresowe, 
wsi w Polsce Zjednoczenie IV czasie którego zelektryfiko 
Energetyczne Okręgu Lódz- wano przed terminem kilka­
kiego stoi na pierwszym miej naście wsi. Dnia 15 grudnia 
scu i może poszczycić się zapłonęły lampy elektryczne 
pięknymi wynikami. Plan bo między innymi w Niesułko­
wiem w roku ubiegłym zo- wie, Kaźmierzu, Lipce, Sierż­
stał wykónany w 155 procen- ni, Annielinie, w Ossie, Za­
tach - zamiast zaplanowa- brzeźni, w 9sinach Starych, 
nej elektryfikacji 45 wsi, ze- Tumie, Palenicy i Poddębicy. 
!ektryfikowano 70. Obecnie Komitety Elektry-

Do tak wysokiego przekro- fikacji Wsi _zostały powołane 
czenia planu przyczyniły się we w_szys~lnch po~iatach na 

. . , . . tereme ZJednoczenta Energe-
trzy i;zynmki wielki _zap~~ tycznego ze względu na do­
chłopow do elektryfikacJ1 skomtle wyniki dotychczaso­
swoich wsi, współzawodnic- wej działalności tego rodzaju 
two brygad monterskich a komitetów. W roku bieżącym 
przede wszystkim Czyn K~n- Pr?;ewiduj~ s~ę ~ęc poważn_e 

7.Większeme ilosc1 zelektryfi-
gresowy. " kowanych wsi w woiewódz-

Szybkie postępy elektryfi- twie łódzkim. Wojewódzki Ko 
kacji w roku 1946 i 1947, da- mitet Elektryfikacji wsi wy­
leko idąca pomoc Państwa i znaczył 8_1 wsi, któr<: zostaną 
coraz głębsze zrozumienie ko z~lektrvfikowane. ZJednocze-

• . me Energetyczne Okręgu 

W tych dniach ekipa tech- przy młynach, tartakach itp. członek l(\V PZPR vice-wo-
. · Elektrownie te dostarczały · od t s · ' k" mczna przeprowadzała trasę . lk d , . tl . Jew a ow. zamaws 1. 

. . . energ1() ty o o oswie ema, Z k 1 . odb ł . , • 
wysokiego napięcia 15 KV a nie dawały możliwo$ci roz- o ei Y a. s~ę częs~ ar 
Łask-Okup Wielki. Pierwsza woju dla przemysłu. Przez t~styczna, na ktorą złozyły 
umowa będzie więc zay..-arta doprowadzenie linii okręgo- się wyst~py ze:ipołu mu7;ycz· 
właśnie z wsiami powiatu ła wych umożliwi się osadom nego G1mnazJum ,ogol~o­
skiego. uprzemysłowienie, co pozwo- kształcącego oraz choru Gim 

Wsie, które w najbliższym li zatrudnić większą ilość ro 'lazjum Mechanicznego, któ 
czasie zgłoszą się do zawiera botników w wielu nowych ry wykonał szereg pieśni ro­
nia illnów, zostaną już zelek- ".>Środkach przemysłu. Jako syjskich. Następnie ucznio-
tryfikowane całkowicie do przykład realizacji tych pro- . . . L" H 
k ' b" · k rt ł · k·t, ł · , · ,., wie 1 uczennice 1ceum an-onca iezącego wa a u - Je ow pos uzyc moze ruzpo- . . . 
to znaczy do rozpoczęcia ak- częcie budowy linii 15 KV] dlowego wygłqs1li kilka aka-
cji siewnej. Łęczyca - Piątek.· (m. z.) liczności~ch deklamacjr. 

Ośrodek zdrowia nowa szkoła 
• 
I Przy pracach tych zatrud­

nionych jest obecnie 130 ro­
botników. Po całkowitym u­
kończeniu śluzy w Augusto­
wie przystąpiono do robót 
ziemnych i przy konstruk­
ciach żelbetonowych w So­
s~owie i Borkach. 

rzysc1,_ płyn~cych . z. przył~- Lódzkiego zelektryfikuje 50 
łączerua wsi do s1ec1, skłoru- wsi, a resztę_ inrle Zjedno- poustaną w1'rótce lfJ Z qierzu 
ły chłopów z wielu gmin i ~zenia. W powiecie łaskim Wywiad z wiceprezydentem miasta tow. Stasińskim 
gromad do stanowczego do- "l1'7.~łącz_Y się do sieci 6 w~i, „Plany nasze - mówi wke dalej .tow•. Stasiński - bę „Owszem. Zarząd Miejski 

Do połowy stycznia ubżo­
no 1.500 m sześc. betona oraz 
7 tys. m sześc. ziemi. Obecnie 
założono już w obu punk~ach 
śluz wrota, które zostaną od­
dane do użytku w lecie. O­
statnia część kanału, na od­
cinką od Bif'brzy do Augusto 
wa, długości 40 km uruchornio 
na zostanie również w lecie 
bież. :roku. 

magania się elektryfikacji, w łodzkrm -:;- 6_. w łęczyc~rm prezydent Stasiński są dzie uporządkowany. Na pla- przewiduje budowę 200 mtr. 
przyczyniły się też do spraw- - 7, ~rzezmskim - 9, PIO!r uzależnione od wysokości cu tym stanie pomnik ku ucz kanałów. W celu utrzymania 
nego działania Komitetów 'rn:vskim - ~· rado1?1szczan- przyznanych kredytów. W ro czeniu pamięci pomordowa- miasta w należytej caystości 
Elektryfikacyjnych · we '>~Im -;- ~· · siera._dz~m .- 41 ku 1949 na pierwszy pląn nych. Budową pomnika zajął - mówi tow. Stasiński -
wsiach, które zbierały fundu ~ielu!1sk:m ~ ~· łowickim - wysuwa się budowa Ośrodka się Związek b. Więźniów Po- zamierzamy zakupić samo 
sze, potrzebne na pokrycie 1•. _slnermewickim -. 4, raw- Zdrowia w Parku Miejskim. litycznych. Rzeźnia Miejska chód ascenizacyjny, który 
części kosztów i które do- ~kim -; 4·. kutno\~slnm - .4• Również ważną sprawą doczeka się w tym roki.I genc znacznie ułatwi prac·e sani­
starczały robocizny niefacho- ')po„zyrisku~ - 6 ! konecki~ jest budowa szkoły podstawo ralnego remontu kotła, co tarne w mieście. 
wej. - 8·. W pierwszym rzę'dzle wej na robotnkzym przed wacznie usprawni jej działa- k d · • , . d Komitet przeznaczył do elek- . , . Pr ·b ł, . " - „Ja prze stawią się 
Współ~wodmctwo b~ga tryfikacji wsie samopomoce>- miescm Z)' Y ow. . · lme · . . . stan gospodarki lasów- miej- · 

monterskich rozpoczęło się w we, posiadaiące rozwiniętą Plac Stu Straconych 3ako - „Czy poza wyzeJ wynue skich ?" 
WZROST PRODUKCJI SOLI maju u1?iegłego roku i obj~- sieć spółdzielń, ośrodki ma-ln_llejsc_e uświęcone k~ą <; nionymi, przewiduje się jesz-

W ARZONEJ ło w miarę swego rozwoJu szynowe słowem _ wsie wy f1ar hitleryzmu ciągme cze jakieś inwest:v.cje ?" „W lasach miejskich musi 
w ciągu 1948 r. Zakłady prawie wszystkich pracowni- ____ • --------..,..-------~--~---------- my doprowadzić gospodarkę 

Polskiego Monopolu Solnego ków? zat:udnio1:1ych przy elek I tertUelacie nn!lliZUCh Cz•rJfelnil~aw leśną do właściwego stanu. 
wyprodukowały 94.452 tony tcyfikac31. Dobitnym przykła n - · - · · Do zrealizowania tego ko-
i;oli warzonej wykonując/dem współzawodnictwa byl o 1 f I , - • tl nieczne jest niemniej jak 10 
plan produkcyj~y w 181 proc. jego ostatni etap - współza- ary e. u go w.ą z a s w I a o lat - kończy tow. Stasiński. . 
mmmffillllffiHnl•IRIHIHlllllOllllnlllllllfillOlllllHlllOllllllllOllll!lllUllllUilDDmm11111mllHOllllnlilllllllllllll11llllD Szanowny Redaktor.ze! piekarza. Piekarz pali na ten zniżkowe, a jedną handlo- de~~rm~j~tca:f:sJm wi~i~:~: 

CENNIK OGLOSZES 
w dzien.ni1m „GŁOS ROBOTNICzy" 

Za jednostkę óbliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
:Wielkość ogłoszeń Za tekstem· Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm no 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

Oglo'!zeni"a w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo­
wiedzialności. 

Uprzejmie proszę o wyja·- licznik tylko w sklepie. Ra- wą. my przekonania, że w Zarzą-. 
śnienie i udzielenie mi od- zem na te dwie izby i sklep Gdzie nąleży się zwrócić dzie MieJ·skim m. Zcrierza pa-

j Elektrowm. a w Końskich w te1· sprawi· ? · „. powiedzi w niżej poruszone e. nuje właściwe zrozumienie 
sprawie: przysłała. rachunek sz.eściu- Z powaźa~iem dla potrzeb . miasta , i .J·ego 

U t d l si .._ set złot:\. rch. -Wlę'c wypada s awa rzą owa go , ze Jan Czyż mieszkańców. (J.) 
świat pracy i renciści płacą na każdego po 200 zł. Czy· ----------~------------­
za kilowat energii elektrycz tyle powinna płacić matka 
nej niższe ceny. za światło na miesiąc? Lam-

pę mamy na 60 świec, świe 
(Matka moja pobiera ren- cimy najdłużej do dziesią­

tę po synie partyzancie, a 
zmuszona jest płacić za kilo tej. 
wat wypalonego światła ta- Na naszą interwencję w 
ką cenę, jak piekarz. Matka Elektrowni, że nie powinniś­
moja żadnego majątku nie my płacić tyle za światło, bo 
posiada i nie trudni się han- nam przysługuje stawka zniż 
dlem. Nie posiadamy wła- kowa, Elektrownia odpowia­
snego licznika i palimy na 
licznik piekarza, który to da, że na to nic nie poradzi. 
licznik umieszczony jest w Doradza nam, żP-byimy so­
sklepie. Posiadamy jedną iz- bie kupili licznik, a nas na 
bę. Sąsiad nasz, który jest licznik nie stać. 
pracownikiem państwowej ' Elektrownia mogłabv dzie 
fabryki, też posiada jedną iz- lić ilość wypalonych kilowa­
bę, i pali również na licznik tów na trzy części - dwie 

Węgiel, koks • 
I drzewo 

sprzedają spółdzielnie wiejskie 
.Dzięki staraniom Centrali I Obecnie Cent,rala rozprc>­

Rolniczei Spółdzielni „Samo wadzi dodatkowo 42 tysięcv 
pomoc Chłopska" w Łodzi. ton węgla i 935 ton koksu. 
powstało' w ·woj. łódzkim Oprócz węgla i koksu sprZE'-
120 punktów spółdzielczych. dawane jest na bardzo do­
zajmujących się rozprzedażą godnych warunkach drzewo 
opału dla wsi. Ogółem pia- opałowe. Metr sześcienny 
cówki te rozprzedały 206 ty- sosnowego drzewa szczapo­
sięcy ton węgla wolnorvr wego kosztuje 1.660 zł. Drze 
kowego za przeszło 206 mil. wo to jest do nabycia we 
zł. oraz 2.380 ton koksu. Ilo-
ści te całkowicie pokryły Zl! WSZ,Ystk\ch spółdiielczych 
ootrzebowanie wsi na piP-rw punktach sprzedaży mat.eri'ł 
sze miesiące zimy. łów opał-0wych. 

•••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m 
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Tragedio Amerykańsko 
Tylko zmienić nazwi~o swoje ... jej. Zresztą ono 

może pozostać przy swoim. Nie pozwalałeś nigdy, żeby 
wspominała komu o tobie. Ona cię słuchała. Pisywałeś do 
n!ej, ale nigdy nic ważnego. Gdybyś mógł ' teraz spotkać 
Się z nią w takim miejscu, gdtieby nilkt cię nie zoba­
czył ... mógłbyś z nią pojechać, a w przejeździe do Fonda ... 
można wstąp!ć do B:g Blttern, można ... zresztą gdzie in­
dziej. 

- Aft! tam nie ma hotelu - .zwrócił uwagę Clyde. -
zwykły barak na parę zaledwie osób ... 

- Tym Jepiei. Im mniej osób, tym bezpieczniej. 
- Może jednak zoba-::zyć nas kto w pociągu, jak bę· 

dz:emy razem jechali. Mogą mnie pomać ... 
- Czyż widział was kto w Fonda, Gloversville, w Little 

Falls? Czyż nie jeździliśc1e w oddzielnych przed7iałach 
i czy teraz nie możecie tak samo się urządzić? Przecież 
o twym małżeństwie nikt nie moŻe się dowiedzieć i o wa­
szym miesiącu miod'>wym nikt n!e będzie wiedział ... 

- To prawda • . to prawda. 
- A iak się już wszystko uloży i przyjedziecie do Big 

Bittern, czy też gdzie indz'.ej... tyle jest przecież jezior .. 
nie trudno już będzie namówić Robertę na przejażdżkę 
czółnem ... Z pewnością. Nie zapisuj się tylko pod własnym 
nazw'.skiem. Łódź możn~ wynająć na godzinę, na pół dnia 
albo nawet na cały d7ień. W1.dzialeś tę wyspę na środku 
~ziora? Tak tam .pusto. .. Może tam nie jest piękn i e? 
Warto zobaczyć... Dlaczego nie moglibyście wtn5n'. e tam 

pojechać1 Roberta będzie tym pr!>jekłem us-z.c~liw1ona, 
taka jest teraz smutna. pr2yg!1ębiona... Rozerwie &ię tro­
chę. Dobrze jej zrobi taka przeiażdj;k:i, taki odpoc7.ynek 
pzed rozpoczęciem n-0wego życia. Tym ią latwiei przeko­
nasz, prawda? .„ No i ... oczywiście, żadne z was już nie 
powróci... Oboje chyba utoniec'e, co? Któż was będzie 
widział? Przewodn'k. może dwóch najwyżei... właściciel 
gospody, 0 ile się tam zatrzy1tiasz, właściciel łódek i nikt 
więcej_ Skądże będą mogli wiedzieć, kim ty jesteś? Albo 
kto jest .ona? Dno jeziora wiedzieć tylko będzie o tym .. , 

- Ależ ja nie chcę iej zabijać! Nie chcę Jej zabijać! 
Nie <'hcę jej robić żadnej krzywdy . .'. żeby tylko chciała 
opuścć mnie bez żadnych pretens.Ji i pójść własną drogą ... 
Byłbym najszczęśliwszy, żebym mógł iej więcej nie oglą· 
dać. 

- Ależ ona wcale nle pragnie cioę opuścić, ani iść 
własną drogą, lecz konieczni€ w twoim towarzystwie ... 
A cóż poczniesz bez Sondry, bEz tego wytwornego towa· 
rzyslwa. bez zabaw. posady u stryja, stosunków, samo­
chodów, wyjazdów do tych śl icznych, letnich posiadłości ? 
będziesz musiał wziąć s' ę do Jakiejś podłej pracy, kiepsko 
platnei ... I znowu wędrówka z miasta do miasta jak po 
ucieczce z KansM City .. Czy sądzisz. że uśmiechnie się 
znowu szczęście do ciebie? Więc co wolisz? 

- Ale może właśnie podobny wypadek jak w Kansas 
City 1nów zniszczy całą przyszłość, zniweczy moje ma­

. rzenia .... 
- No, tak ... wypadek ... oczywiście, ale zupełnie i_nne­

go rodzaju Teraz ty sam wypadkiem pvkierujesz. Możesz 
ułożyć ws7ystko według własnej woli i zupełnie łatwo ... 
Ileż to łódek wywraca się podczas lata. iluż to ludzi to­
nie ... tylk0 dJ,,.tego, że nie um'. eją pły•'{ać ... A któż będzie 
wiedział.,' że mężczyzna towarzyszący Robercie, umie pły-

4 W# SW ...... S'+'lfl(• -

wać? A ze wszystkich rodzajów śmierei utoń.ięcie jest nal­
mniej przykre. Bez hałasu .. bez żadnych krzyków... .Ja­
k ieś przypadkowe u<lerzenie wiosłem ... albo o b-zeg łódkl... 
A polem cisza ... Wolnc.śćl O.ala może nigdy nikt nie zna­
leźć... A gdyby nawt::t znaleziono i poznano. możesz bar­
dzo łatwo przekonać każJ-ego. źe byłeś w tym czasie 
gdzie indziej, żeś był w zupełnie innej m'.ejscowości przed 
wyjaz<lem do Twelfth Lake. Czy to zły plan? Czy jest 
w nJm jaki błąd? 

- Przypuśćmy jednak, że wywrócę łódkę. a ona ... tak 
się zdarzyć może przecie... że ona nie utonie ... Co wtedy? 
Przyczepi się do łodzi, zacwde krzyczeć... wyratują ... 
a ona wtedy zezna„. N:e! nie zrobię tego ... Nie chcę! nie 
uderzę jej nigdy ... To podłe! straszne ... 

-E. takie lekkie uderzenie... bardzo nawet lekkie. :. 
W takich okol'.cznościach odbierze jej zupełnie przyk>m­
ność i sparaliżuje ruchY... Przyznaję, że to smutni'!. ale 
dlac?ego nie chce odczepić się od ciebie? Nie chce najwy­
raźn'.ej i nie pozwala ci odejś~ od siebie... Przecież to 
także nieuczciwie z jej strony. . A me zapomnij. że po­
tem będziesz miał Sondrę... rozkone... będŻiesz mieszkał 
z nią w Lyct1rgus , będziesz bogaty, będziesz miał wysokie 
stanowisko. tk"\kie jakiego- niądy nie otrzymał byś ... Nigdv. 
Czeka cię miłość i szczęście. ~taniesz na równym poziomie 
ze wszystkimi, staniesz nawet wyżej od swego kuzyna Gil­
berta. 

Głos umilkł, wsiąkł w cień. w zadumę . 
Clyde, rozmyślając nad tym, co usłyszał, był jeszcze 

nieprzekonany. Obłędny 6trach. cz:y też lepsze porywy 
chciały zagłuszyć złowrogie rady. PrzySzła jednak myśl o 
Sandrze, potem o Robercie i ozwała się znowu pokusa 
przekonując z finezją i słodyczą, 

(D. c. n.) 
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Państwowy Teałr 
Wo.fslla Polskiego w łAtJll 

ul. Jaracm Z1 
Dzi~ o godz. 15.30 i 19.15 dwa 

przedstawienia. komedii He:n.­
rylr:a Klema p.t. ,,Rozbity 
dzba:n.''. 

, • • rozn1e 

Nr. 2' 

b a Nasi sportowcy 
TEATR ,,MELODBAM"' 

Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

VW •••w życiu prywatnym-

Na marginesie dzis~ejszego spotkania ,.Gwardia" -„Włókniarz" 
Dziś o godz. 15,llO i 19.15 dwa 

prl!led.stawienia. sztuki poettI>O" 
wego pisarza a.merykańekiego 
Afthura Millera p.t. „Sy:n.owie" 

Dzisiaj, o godz. 11 w hall Wimy odbędzie się rewanżo­
we spotkanie o wejście do ligi bokserskiej, pomiędzy war­
szawską .„Gwardią", a „Włókniarzem". Skład walczacych 
pa.r . będzie prawdopodobnie następujący (na pierwszym 
rrueJSCU warszawiacy): 

ło w Warszawie może z powo 
dzeniem zrewanżować się war 
szawiakowi i zdobyć dla „ Włó 
kniarza" prowadzenie. ' 

W wadze koguciej Szatkow 
ski spotka się prawdopodob­
nie z Mateckim. W Warsza­
wie Matecki walczył b. przy­
tomnie i zaimponował nam 
swoim spokojem. . Jeżeli tak 
będzie walczył i dzisiaj „ Włó­
kniarz" po tej walce powinien 
prowadzić 4:0. 

wynik tej walki przewiduje­
my taki sam jaki był w War 
szawie, to znaczy, że wygra ją 
Trzęsowski i „ Włókniarz" mo 
że prowadzić 7:3, gdy nato­
miast w wadze półśredniej 
walczyć będzie Szczapiński 
już tak pewnie,,. na te dwa 
punkty „Włókru~z" liczyć nie 
może i wynik może brzmieć 
5:5, a po wadze średniej, (Kol 
czyński przypuszczalnie wy­
gra z Trzęsowskim) może 
brzmieć 7:5 dla „Gwardii". Są 
dzimy jednak, .że kierownic­
two „Włókniarza" zdaje sobie 
z tego sprawę i Szczapiński 
będzie musiał się po raz pią­
ty w swej karierze pięścial'­
skiej spotkać z „Kolką". 

TEATR „OSA" 
Tmwgutta 1 tel, 272 - 7'0 

Cod71ieni!lie o 19.30, w niedziele 
ł święta o 16 i 19.30 arcywe­
eo'ła ikomedia muzyC'Zna pt. 
"Porwani~ Sabineik" z J. Wę­
grzym.em na czele Wego :r..es-

Waga musza: Patora-Kargier. 
Waga kogucia: Szatkowski-Matecki. 
Waga piórkowa: Sobkowiak-Kazimierczak. 
Waga lekka: Komuda-Kawczyński. 

poiłu. 

Teatr l'Owszecbny 

Waga ~ółśrednia: Tomczy ński-Trzęsowski. 
Waga srednia: Kolczyński-Szcza piński 
Waga półciężka: Archack i-Martynelis. 
Waga ciężka: Szymura-Jaskóła. 

Codziennie o godz 19.15 - Nie mamy jeszcze żad-
(l" niedzielę i święta· dwa. przed nej wiadomości z Warszawy, 
stawienia. o godz. 16 i 19.15) nie znamy jeszcze nie tylko 
6ztuki Michała. Bał;ickiego pt .• składu „Gwardii", ale nie 
.Klub Kawalerów". wiemy również kiedy przyja-

'l'EATR KAMERALNY dą - skarżono nam się wczo-
DOMU tOZ.NIERZA ~aj r.ano "".e „Włókniarzu" -
ul. Daszyńskiego 34 Jestesm~ "Jednak pewni, że 

Dziś dwa. przedstawienia. o „Gwar.d1a P.rzy_Jedzie w tym 
f?odz. 16·ej i 19.15 komedio ~kła~z1e, w Jakul_l walczyła z 
farsy E Pietrowri. WYSP A affil w Warszaw,ie. 

POKOJU·,, " - A co słychac u Was? Jak 
K · 

9 
• 

9 
przygotowujecie się do „przy-

a.~a cz.ynna, od LeJ tel. lw3·02 jęcia" warszawiaków? 
Teatr Komedii MuzyczneJ 

„LUTNIA" W OBOZIE GOSPODARZY 
Codziennie o godz. l!U5 ope· 

retka Straussa, „Baron Cy"'ań· 
ski". "' 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27: tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedz1ał· 
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio". W niedzielę i święta 
o godz. 12-ej „Czarodziej~ki ka,. 
losz''. 

a '··-~ .~J ' 
r „:,;\ ,.,~ ·' ,. <O • • • „ 
'o""' ' .·-'~ 1 , 1 ł 

.ADRIA - ,.\Jasablanka'' 
godz. 16, 18, 20; w niedr.. 14 
dla. młodzieży niedo:z:wolony. 

B.U',TYK - „D:z:wonn1k z NotTe 
Dame'' 
godz. lt'I, 18.30, %1, w :aiedz. 
13.30. 

BAJKA - „Sa.motny f:agiel'' 
godz. 18, ~o, w niedz. 14, lt'I. 
film dozwolon:t dla młodzieży 

- U nas praca idzie nor­
malnie. Chłopcy trenowali 
dość intensywnie i mamy na­
dzieję, że nie damy się „zjeść 
w kaszy". Nasz skład bedzie 
wyglądał następująco: Kar­
gier, Matecki, Kazimierczak, 
Kawczyński, Szcza piński, 
Trzęsowski, Martynelis i Ja­
skóła. Mecz odbędzie się o go 
dzinie 11-tej w hali Wimy. 

Tyle dowiedzieliśmy się od 
gospodarzy, którzy może słusz 
nie wychodzą z założenia, że 
tego rodzaju mecz jak „Włó­
kniarz"-„Gwardia" nie po­
trzebuje wielkiej reklamy, ale 
nasi Czytelnicy z pewnością 
chcieliby coś więcej usłyszeć 
o tym spotkaniu. Cofnijmy 
się więc pamięcią w niedale­
ką stosunkowo przeszłość, kie 
dy to pewnego grudniowego 
poranku zna1eźllśmy się w ha 
li warszawskiej Ujeżdżalni, a­
by być świadkami pierwszego 
starcia tych zeepołów na grun 
cie warszawskim. 

KAZIMIERCZAK POWINIEN 
PRZYNAJMNIEJ 

ZREMISOWAC 

POZOSTAŁBY TYLKO N1ewad7)1 
JASKÓŁA Chcecie wiedzieć, c-0 ro1'. 

Gdyby nasze wszystkie prze poza ring'.em Niewadził? 
widywania miały się spraw- Nasz mi~trz wagi ciężkiej 
dzić po w. półciężkiej ,.Włó- pracuje w Centrali Tekstyln j 
kniarz" prowadziłby 7:5 a 

piej, że Kargier będzie o wie­
le szybszy niż był w Warsza­
wie, że Matecki w Łodzi roz­
prawi się z Szatkowskim z 
którym w Warszawie zremiso 
wał, że Kazimierczak będzie 
już wiedział jaką zastosować 
metodę przeciwko Sobkowia­
kowi i, że Kawczyński rów­
nież nie da się tak niemiłosier 
nie obijać Komudzie. W dro­
dze powrotnej z Warszawy ło 
dzianie przyrzekli sobie so­
lennie, że 23 stycznia zrewan­
żują się warszawiakom i do­
wiodą, że nie są tacy slab!, 
jak mogli sobie niektórzv 
nich wyobrażać. · 

W wadze piórkowej powin­
niśmy być ~wiadkami spotka­
nia Sobkowiak-Kazimier­
czak. W Warszawie Kazimier 
czak pokpił sprawę. Nie po­
trafił narzucić Sobkowiakowi 
walki na dystans i jakby spe 
szył się nazwiskiem swego 
przeciwniika. Sądzimy, że dzi­
siaj Kazimierczak ' zdobędzie 
się na celniejsze i skuteczniej 
sze kontry i potrafi odpowied 
nio zastopować czupurnego 

z warszawiaka. Remis nie jest 

więc szalę zwycięstwa na ko- przy ul. Sienkiew'.cza 82. ATl\a 
rzyść gospodarzy mógłby prze torów autografów uprzedzamy 
chylić tylko Jaskóła, który że P. Władysława moi.na tam 
najpraV.•dopodobniej spotka zastać tylko do godz. 8.30 ra.­
~ię i tym razem z Szymurą. no, gdyż później ·wyjeżdża na 

czy TO B~i>zrn 
OSTATNIE SPOTKANIE? 
Dzisiejszy. mecz może być 

ostatnim spotkaniem tych 
dwóch zespołów w toczących 
się bojach o ligę, ale nie jest 
wykluczone, że może być je­
szcze powtórzony na gruncie 
neutralnym, ale to tylko w 
tym wypadku, gdyby gospoda 
rzom udało się wyjść z dzisiej 
szego spotkania zwyciesko. 

Czy łodzianie mają · na to 
szanse? 

Moze to będzie zbyt · śmia­
łe twierdzenie, ale' mamy wra 
żenie, że wielu się z nami zgo 
dzi jeśli tych szans nie od­
mówimy łodzianom. Aby 
twierdzenie nasze nie wydało 
się gołosłownym zastanówmy 
się nad każdą walką jakie 
nas dziś oczekuj~ w hali Wi­
my. 

więc tu wykluczony. 
W wadze lekkiej Komuda 

prawdopodobnie da jeszcze ra 
dę Kawczyńskiemu. Stary ten 
ruty1'1iarz potrafi walczyć z 
młodszymi kolegami i tak ich 
„czarować", że w końcu chłop 
cy tracą głowy i gubią się w" 
własnych błędach. 

W Warszawie o zwycięstwie miasto z asortymentami naj­
Szymury zadecydowały osta- różnorodniejszy<:h materiałów, 
tnie sekundy w trzeciej run- które rozwo?=i po sklepach. 
dzie - w ł,odzi te ostatnie se P. Władysław ma pracę nie 
kundy mogą należeć właśnie proporcjonalną do swej wagi. 
do młodszego Jaskóły i,„ goto O ile wagę ma ciężką, o tyle 
wa sensacja „Włókniarz" zwy !'pracę„. lekką, To t.eż nie na­
cięża 9:7. rreka na nią i jak widrirny 
Pamiętajmy, ie w boksie na zdjęciu jest zadowolony 7.9 

różnie bywa„. świata i lU:dzi. „WŁOKNIARZ" 
PROWADZIŁBY 5:3 

Po tej walce wynik brzmiaJ, Do Warszawy 
by 5:3 dla „Włókniarza". Na 

j Katowic 
jakie jeszcze punkty mogliby przyy· eżdżaJ·ą • t liczyć gospodarze? Jeżeli i gimnas ycy czescy 
tym raz~m Trzęsowski będzie W AF.SZA W A (':>host. W'ł.) - dz·ypaństworwy iz Poltsk.1t pcrl!l'f'" 
walczył w wadze półśredniej I Repremembetjll gimnastycma jedzie oo Wel!'l.WJMlf'y 28 b. m. 
1 spotka się z Tomczyńskim to C~orw~ noa mecz mię- w godzinach popoQ•ndnliowy~ 

Dział oficialm.J ł.2łf! 

Komunikat W-lu Sportowego tir 22 
1. Zwn.a si~ uwag„ na. wy· 

GD~1'"'IA - „Progra.~:i. Aktaal· 
no~d Kraj. i ,1,~gr. Nr 4'" 
~odz. 11, l 2, 13, J.6, J 7, 18, 
:J.9, i 21. 

OCENIAMY SZANSE pełnia.nie przez kluby ka.T"t zgło 
JAK TO BYŁO KAZDEGO z OSOBNA szeń zgodnie z obowiązujl)cymi 

W WARSZAWIE w wadze muszej spotkają przepi:!ami. W mi11.rł' możności 

ni ed daty ukazania ait Biniej­
nego komunikstu przysła.~ do 
Vi'.S.L.O.Z.B. ekre~lenia za.wod· 
ników, Jct6ny nie n'Vrawi11ją. 
h1•ksn, a fignrują w ich klll'tB· 
tf·karh (martwe du~ze). 

Zespół czeslk.i ma pnyoeehać .,,, 
swym 11J1a,jsńQ:ruie)ltz'ym 611o1'1l<l1de, 
k tcJ.ry ;p rrziecls taiwle się M.8tępu­
j.aOJ: Ben-e'i.k111., Ru'i"yda.. Hrob"l'­
M at1odle., 1.ylo, Houdek, So1lo1'­
nliftt, WW!h. Ogółem eki'Pfl ~ 
ka Qkąada.ć li.l!l będ'2lbe s 12-bia 
osó b. Oprócz 'Dll'WOdd.k&w pm:y' 
będą: prernes czes.'kiego Soilrola 
P<>n111i1~er, ~dó>•Wtile: Pech ł 

D11<l~ ot'l!!! jako lóel"OIW1!11': 
HEL - (dla mlodzie!y). 
.. K nneiuszek'' 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Kulisy Wielkiej Re· 
wii" goilz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

Z Łodz.i, było 111as dwóch się najprawdopodobniej Pa- zaleca !!"ię, by odcinki };arty 
dziennikarzy i kilku kibiców tora z Kargierem. w Warsza- zgłO!lzenia I i V wypisywane by 
pięściarskich. Przed meczem wie Kargier przegrał, co do ły. na maszr:nie, odciTil"k TI na· 
miny nasze b~ły nie tęgie. tego nie było żadnej wątpli- lE.zy. wypełni.Il~ bez d~ty z~lo· 
P~zeczuwaliśmy porażkę, ale waści, ale łodzianin przecho- I ~zema., podpie =wod~i~a., Jak 
me tak wysoką, jaką doznali dził wówczas wyraźny spadek i sekretarm klubu, WJmen być 
nasi chlopcy. Wynik 3:13 zde- formy i był raczej cieniem crytelny. 
prymował nas kompletnie, ale I siebie. Dzisiaj, gdy Kargier 2. Na zarządzenie W,8.P.Z.B 
poc~ęl~śmy się w~ótce pocie- bę?zie szybszy nieco i nie bę- klnb": 7.głos7,(111e w. na~?:Ym o'k'Tę 
szac, ze w Łodzi będzie le- dz1e szedł na oślep, jak to by- gi1 winny w pn:ee1ą~ 2 ty~od· 
lllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłlllllllłłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll•I 

3. zer.wala się L.K.S. na TO· 

ngTanw towRny~kich zawo· 
clów w dniu li.TI. br. z K.8. 
„Gwa1·dia'' w GdańRku oraz w 
d1:iu 7.II br. z K.S. ,,.Gwarilia" 
w Toruniu 

Noiv.")ltJny. Goście c-r.esc:y 'Zaan1ie 
szka ją w A:!clft.0.emii VVF in.a Bi<&-
Janach. 

7.a wn dy irolZJPOOIZ'~ się w dn'll!l 
30 bm. w Alcit.Oem.iti WF o godrJ 
1 O-ej. Ro?JP.gt•U1'fl t~m ~a'!l4 

dwie konkl\J•renoje: skoki · koń. 
P<YZJOSt.ałe 'ko.nbrreru:je odbęd~ 

Sli-ę .,, ea:li Po~skie.j YMCA. ~ 
ooą tek rnarwodów • god!:, te. f'd, 

POLONIA - „Expres!! Mos· 
kwa' - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 
film dla młodziety doŻwo­
louy. 

Po dwóch noąrontach 

4.. Zezw~b: ~ię Z.KS. „Co::1r· 
ni'' Radomsko n& rozeg-ranie 
71lwodów to.,.,•arzyskich w dniu 
23.I. rb. w RadomRku s K S. 
„Concordia'' Piotrków. · 

Finowie maiq słów • uznania 
Delegatem na powyt.- a· 

wody b~zie obyw. Rnmiński. 
PRZEDWIOśNIE - „Gilda„, 

godz. 17.30, 20, w medz. 12.30, 
J 5, film niedozwolony dla mlo 
dzieży. 

RbKORD - „Dusze Cz11.rnyeh'' 
nyeh'', 

dla pięściarzy radzieckich 
5. Zezwalll aię K.S. „Concw-· 

dia'' :n.a ro7~granie zawodów 
towarzyskich w dniu 24.I. rb. 
z K.S. „Naprzód" w Piotrko· 
wie. Delegatem na powyższe za 
wody będzie ob. Klimczak. 

w dlrodlJe ~ do n.­
ju ~ 01ll!ll1ta ~ • 
pobl:em ~ "" 1ta 
bowioach .,, ón1l1 1 ~ 

godz. ] 8, 20, w niedz. 14., 16, 
~ilm dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Słońce wscho. 
dzi" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w 
niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „Bohaterowie Pusty· 
ni'' godz. 18, 20. w niedz. · 14 
l 6·ta. Film dozwolony dla 
młodzieży: 

STYLOWY - „Skand'll" 
godz. 18, 20, w niedz. 14., 16. 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży 

śWVi' - „Serenada w Dolinie 
Słońca" 
i:odz. 18, 20, w nir1lz. H, Hi 
film dozwolony dla młodzieży 

'l'ĘCZA - „Sen o miłości" 
g~~.z. 16, 18,30, 21, w niedz. 
1.»uO, 
film niedózwolony dla rnlo· 

MOSKWA (ob::ł. wł.) p,, 
dwóch wy•tfpMh pięściarzy fiń 
•ki,·h w 1fotikwie, które rnkoń·. 
czyły się ich p;idw6juę. l'orażkfi., 
pi~śeiarze fińscy udają !lię na· 
~tępnie do Leningradu, gdzie 
ro;:c:.rrają. o;ta.tni mecz na tere 
ni:i ZRRR 811(1tkanie to odhę· 
dzh• się dzisiaj. Przed wyjaz· 
dem do Leningradu wicepr11zy· 
dent Robotni.czego Związku 
Snor1 owe<ro Finlandii - Enne 
n;lzieli.ł ;ywiadu przed~tawfoie· 
lowi TASS'a, w którym, nó.wią.· 
znją.c do rozegranych spotkań, 

!JOWiedzial, że na. usprawiedli· 
'" 

0 cnie swych obu -porażek ma· 
ją Finowie fakt, iż, :zawodnie} 
radzieccy byli bez~przeczni.e 

najsilniejszą. drużyną., z jaką do 
tyd1czas walczyła reprezenta.-

dzieży. f'l . d 1 dl ml 
'l"'l'R" _ w ł p · , t" I i m :::ne ozwo ony a o· ,-, , „ eso y enSJOlla d . , 

godz. 16, 18.30, 21, w 'licdz. zrnzy. 
i:l.30 WJ,óKNH.RZ - „Dzwonnik z 
film niedozwolony dla Pilo- No~re Dame" 
dzieży. ~odz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 

WISŁA - „Express Moskwa- 13.00, 
Ocean Spokojny'' film niedozwolony dla mło· 

godz 16.30, 18,30. 20.30, w dzieży. 
viedz. 14.30. ZACHĘ'fA - „Elwira l'iladi· 
film dozwolony dla młodzieży. gan" godz. 18, 20.30; w 

„WOLNOść" - Niecierpli.woś~ niedz. 13, 15,30. 
Serca'', Dla młodzieży niedozwolony. 

godz. )6, 18,30. 9.1• w "1adz. 
godz. 13.30. D-0:!5732 

cja robotnicza Finbndii. Pię· 
ściarze ra.dzieccy zademonRtro· 
wali wielką bojowość i niezwy 
kle szybkie tempo walki. Szcze 
g6lnie wysoką klas~ wykaznli 
Szezerbakow i Koroli„w w wal 
ee z którymi pięśei:1rze fińscy 
nie mogli „przetrzymać" na· 
wet ,jednej ruuciy. Ponadto wy 
różnili się również Kniaziew i 
8tc-1rnnow. 

tylko w ustroju socjalistycz· 
nym. 
N a zitkończenie wiceprezydent. 

Enne podziękował za gościn· 
no~e i serdeci:ne przyjęcie, ja.· 
kiego doznała ekipa pięściarzy 
fińskic.h, przy ezym podkreślił 
wysoki obiektywizm moskiew· 
skiej publiczności i sędziów rin 
gowych. 

Dzisiaj walne zebranie 
łódzkich piłkarzy 

6. Delegatami na za.wody o 
drużynowe mistrzostwo Okręgu 
Kl. B będą.: dn. 20.I. hr. K.S. 
„Włókniarz" II - L.K,S. Il Dzisiaj 0 godz. 9, w dntgim 
- <>b. SłużewRki, dn. 22.I. br. terminie o godz. 10 w 1aH 
K.S. „Filmowiec - E'.·~· !'Ener Miejskiej Rady Narod.oweł od 
getvka" - ob. Rum1nsk1, dn. . • 
23.i. br. K.S DKS _ K.S. będzie się doroczne -walne 
„ ~ramwajarz' c w Alekt'\'11.ndro· I zgromadzenie Łódzkiego ~ 
wie - ob. Tyl goweg0 Związku Piłki No7..net 

Co usłyszymy przez r dio 
11.57 Sygnał ezasu i Hejnał. skiego. 18.35 „'Melodie> awiat.a' 11 

""'""'"""'"'"""""'"""""'""""'"'"'""'"""'"'"""'"""'""'""'"""""'"'""'"'" 12.1)4. Poranek symfoniczny w Hl.OO „Nuty'' i „Wodewil'' -

D 
• • • • wyk. Wielkiej Orkiestry Sym· dVl"iE' groteski radiowe wg. Cl"AI 

Mimo wielu sukce8ów, Finlan 
dia 11ie moi:e się po~zc:zycić je· 
szc:za takimi o~ią~nięeiiuni w 
d15edzinie wychowania fizyczne 
go. jak Związek Radzieeki, 
gdzie sport stał ~ię neczywiście 
pClwszechnym: jest to możliwe 

„Bez względu na "Wynik n&· 
szego ostatniego wy~tępu w Le 
ningradzie - zakończył przed· 
stawieiel Filłiandii - spotkanie 
to przyczyni się do dalszego za 
e~cśnienia wRpólpracy w dziedzi 
nie sportn między Związkiem 
Rad7.ieckim i Finlandią." 

ZJSJeJSZe imprezy fonicznej P.R. p,d. G. Fitelber chowa. J0,25 (L) Utwory fot"" 
r;a. 13.00 Racliokronika, 13.10 tepianowe w wyk. A. Tarskie--

FILKA RĘCZNA: sala. YMCA - Gwardia (Warszawa). W Najciek. audycje przyszłego ty· go. 19.45 (Ł) „Czy L.Sdź ma 
godz. 9,30 zawody o mistrzo- Aleksandrowie o godz. 17-ej od godnia 13.15 „Niedziela na swoich rzeźbiarzy'" - 1) A-r­
stw.o koszykówki w klasie A: hędą się zawody o drużynowe wsi'', 

0

14.00 „Dlaczego aa.molo· tylrnl .T. Zagałowej, 2) Wywiad 
konkurenc,ia roęsk:t: 'fUR miAtrzcstwo w klasie B okręgu ty wzbijają się w powietrze" z Il. Nałkowskn Bi~'kowi i J,. 
LK'S, godz. 10.30: YMCA łódzkiego: pomiędzy ze,s-polami - pogadank·a, 14.10 Audycja Heringicm. 30.00 nzn;~ !TK 
HKS, konkurencja żeńska: g. DKS-u z AlekFandrnwa i Tram c1l'l. dzieci, 14.:30 Koncert Pol· W 11'-:l'ZO'RXY, 20.45 (J_.) WiA.-
11.30: Wl•"knian - Zryw, g. wajarzy z Łodzi. sklej Kapeli Ludowej p.d. F. d<·mosd sportowe lokalne, 20.55 
12 i\O: YMCA - RKS. zawody pływackie: pływa!· Dzierżanowskj<>2:0, 15.00 „Mie· (ł,) Komuniknty, 20.5R ('.!',) 

BOKS: hala Wimy, godz. 11. nia. YMCA, godz. 16 - zawody szrzanie" - Il·gi akt sztuki Cmówienie l1rogr. lok. lin ju-, 
zawody o drużynowe mistrzo· Poznań - Łódź. Maksyma Gorkiego. 16.00 Dzien tro. 21.00 „Z 7.ycia Węgier'", 
stwo Polski i jędnocześnie o O drużynowe mistrzostwo Pol nik popołudniowy. 16.10 (Ł) 21.30 „Na muzycznej fali"l 
wejście do ligi: Włókniarz - s;ti w boksie walczą. dziś: w Muzyka taneczna z płyt. 16.45 2:?.00 Wiadomości sportowe, 
Gwardia (Warszawa). W Ale- Poznaniu: Warta - Odra, we „Nowe ksią:i:ki" - felieton 22.10 ,,Karnawał Jlobotuiczy" 
l;~androwie o godz. 17·ej odbę Wrocławiu: Pafawag - Huta 17.00 Koncert rozrywkowy. - do tańea g-ra Orkiestra. P .R 
dę. się zawody o dru.i;ynowe mi Zabrze, w Bydgoszczy: Zjedno· JS.00 "Ojczyzna Lenina" - 23.00 Ostat.nie wla.domo~c~ 
strzostwo Pol~ki i jednocześnie czeni - IKS Wrocław, na ślą· j rc.011taż poetycki. 18.15 Utwory 23.10 D.<i. ,,Karnawału Robot;fi. 
o wAi4~ie do Lici: Włókniarz sku: mistrz ślask,., - C1rar.ov1a fortepia1!owe w wyk. R . Ja,siń· mcze:ro". 

• 


